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OWO1gOCNOTNU NASESTAW SKMOLOWI 


Panu Oskarowi [Kon 


generalnemu dyrektorowi Tow. Ake. Widzewskiej Manufaktury Bawełnianej 


z okazji %6-lecia działalności Jego w powyższej instytucji, składają $yczenia 
dlugiej i owocnej dalszęj precy na tem polu, dla dobra przemysła naszego 
1 rzesz pracujących 


Personel sikładu. 
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Prezesowi Tow. Ake. Widzewskiej Manuf. Bawełn., daw. Heinzel i Kunitzer 

Panu OSK AROWI KORN 
z okacji jubileuszu 25-lecia działalności Jego w powyższem przedsiębiorstwie 

dalszej owocnej pracy życzy 

w którym 

objął on władzę, sądząc po 

składzie gabinetu, oświadczy- 

liśmy odrazu, że jest on nam 


całkiem obojętny, jako bez- 


F-ma Kaluszyner i Lewkowicz. 
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W momencie, 
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XXV. 
Momu byłemu Szefowi 


Panu OSKAROWI KON 


barwny i bezpłciowy surogat 
3 generalnemu dyrektorowi Tow. Akce. Widzewskiej prawdziwego rządu. 

© Manufaktury Bawełlnianej, w dniu jubileuszu najser- Poszczególne resorty: skarb, 
s deczniejsze życzenia składa polityka wewnętrzna, polityka 
>) zewnętrzna, przemysł i handel, 
> „NR Bolesław Lewkowicz. praca — szwankują niemiłosier- 
EOODOOOOOOOOOOC M]nie. Co innego jednak kryty- 


ka pólityki rządowej, która mu- 


Tylko na kilka cimtil si wypływać 


wyda gorastów o „Maison Caprice“ 


z Warszawy przyjechała do Łodzi zdażym wyborem gorsatów, pasków 
i sieniczków ostatnich modeli parysk'ch 
Piotrkowska lI7, m. 2, m pani Maszkowskiej. 


ray: 


Sprawy kKramikarzy. 


Dawno już nie było w Ware 
szawie przesilenia rządowego 
Sa w Polsce stronnictwa, któ: 


oraz wynikającego stąd 
dzie na fakty realne, 
wiadomo, 
warunkach mowy niema o tem, 
by można było ukształtować 
nowy rząd, lepszy od obec- 
nego. 

Endecja wraz ze wszystkie- 
mi swerni prawowiernemi Có- 
rami świetnie, nie gorzej od 
nas, to rozumie. Wie, że żad- 
ną miarą nie może ująć teraz 
całego steru Rzeczypospolitej 


— 


814—1 


rowicz — oto poszczególne 
straże rządu p. Ponikowskiego, 
na które erndecja to z tej, to 
rym czas się bardzo dłuży;|z owej strony rozpoczyna atak, 
pregnęlyby one jakiegoś silniej- by podkopać premjera i ga-!w swe łapy. 
szego wrażenia, wstrząsu, huku, | binet. , Ale jednocześnie uświada- 
przynajmniej takiego, jaki wy-! Jeśli zarzucamy w tej chwili, mia sobie, że zbliżają się wy- 
daje padający gabinet.. Od coś endecji, te jednocześnie|bory, że na ich wynik w du- 
dwu tygodni zaczyna się coś; mugimy zaznaczyć, że nie ma-jżym stopniu oddziała okolicz- 
© poruszać: Michalski, Na-|imy bynajmniej zamiaru bronićjność, kto będzie miał wpływ 
julowicz, Sobolewski, Downa-| polityki obeczęga rządu. ma adzuinisirację. . 


Łódź, Sroda I marca 1922 roNu. 
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: z pewnego Za-| nwjerzytelniających 
sadniczego sposobu myślenia | 
poglą- ,i udzielił niezmiernie interesujące- 
skoro|go wywiadu. 

że przy obecnych | 


El 


Redaktor, lab jego zastępca przyjmują wyłącznia ad 5--6 po po 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Dramat w 5 aktach. 
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Irena, jego córka 
Dr. Karol Jessen, jej narzeczony 
Ewin Worringen. 


HILDA WOLTER. 
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Endecja chciałaby na czas|juświadamia sobie ten stan rze- 


wyborów  „okupować* przy- 
najmniej kilka portfeli minister- 
jalnych, a w pierwszym  rzę- 
dzie — sprawy wewnętrzne. 

Stąd ataki na ministra Dow- 
narowicza. 

Przecież pan Downarowicz 
jest wymarzonym pionkiem en- 
decji: któż jest zawziętym prze- 
ciwnikiem 


i swobód 
obywatelskich? 
Kto domaga się rządów 
? 


w wyjątkowych 

Kto z największą dokładno- 
ścią i zamiłowaniem kopiuje tak 
dobrze nam zwane wzory Sto- 
łypina? 

Ależ pan Downarowicz, po- 
trzykroć pan Downarowicz!... 

Ma -tylko jedną „wadę*, 
która anuluje wszystkie jego 
„zalęty* w oczach uczniów mi- 
strza Dmowskiego: jest belwe- 
derczykiem. Na belwederczy- 
kowstwie i enkaencji wyjechał 
wysoko, wysoko, aż na fotel 
ministerjalny. Dziś endecja nie 
zechciałaby go adoptować z 
tak wielkim balastem tradycji. 
Ma dość swych własnych kan- 
dydatów na ministrów. Ponie- 
waż p. Downarowicz doskonale 


czy, a nie jest tak sprytny, jak 
inni, by doszedłszy do godno- 
ści i władzy zawinąć do ciche- 
go i przytulnego portu endec- 
kiego, więc obrał inną broń: 
tworzy nową partję. Pożał się 
Boże, co to za partjal Demo- 
kraci, mieszcząnie, „patrjoci*, 
konstytucjonaliści,  państwowcy 
— zbiegowisko idei, programów 
i łudzi, którzy nie wiedzą, cze- 
go chcą dła spoleczeństwa. No, 
poprostu posad, mandatów, za- 
szczytów i koncesji... A że cele 
właśnie pokrywają się z celami 
endecji, tedy najostrzejszy kon- 
îlikt leży, jak na dłoni. Endecja 
nie może żadną miarą ścierpieć 
konkurencji, i to właśnie w 
okresie przędwyborczym. 

Oto źródło obecnych na- 
paści na rząd. Dla tych, którzy 
wiedzą, że „wart Pac pałaca* 
walka ta musi być zupełnie 
obojętna, z tem zastrzeżeniem, 
że niema po co wywoływać 
przesilenia, skoro z góry wia- 
domo, że po p. Ponikowskim 
et consortes może przyjść taki 
sam, albo jeszcze gorszy... 


Czesław Ożtaszewski. 


U posła finlandzkiego. 


(Rozmowa z p. Ehrstrómem). 
Po raz drugi już witamy w| 


Warszawie p. Eryka Ehrstróma, 
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łem wówczas Warszawę z czu: 
ciem podziwu dla patrjotycznego 


Przed dwoma laty przybył do na-;zapału, z którym pracujecie dla od 
szej stolicy w misji specjalnej, nie- budowy odrodzonej Polski. 


dawno zaś powrócił do nas, już 
jako poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Finlandji przy rządzie 
polskim. 

Wkrótce po wręczeniu listów 
Naczelnikowi 
państwa, p. Ehrstróm przyjął mię 


Zapytany o pierwsze wrażenia, 
| odniesione podczas pobytu w Pol- 
„sce, p. Ehrström odparł: 

— Aż do czasu, gdym wręczył 
me listy uwierzytelniające Naczel- 
nikowi państwa, byłem w Warsza- 
wie, jakby incognito i choć od: 
wiedziłem w tym czasie kilkakrot- 
nie p. ministra pkirmunta, wszela- 
ko praca moja była sprowadzona 
do  jaknajściślejszego minimum 
spraw, niecierpiących zwłoki. 

Prawidła protokółu dyploma- 
tycznego zakazują posłowi, niea- 
kredytowanemu jeszcze, wszelkich 
rozmów urzędowych, „nie zdołałemi 
więc jeszczę zbliżyć się do kogo- 
kolwiek. 

Ale więm już zgóry: wrażenia, 
które odniosę, niewątpliwie po- 
twierdzą wrażenia mego pierwsze- 


go pobytu w Polsce. a opuszcza Inia wobec 
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Przyjeżdżając do Warszawy po- 
wtórnie, zdążyłem dostrzec, jak 
wielkie- postępy zrobiło kolejnic- 
two połskie oraz jak ustalił się 
jeszcze bardziej ład i porządek. 

Zaś od przemysłowców i finan- 
sistów finlandzkich, którzy bawili 
tu niedawno, wiadomo mi. żei 
przemysł polski rozwija się bardzo 
pomyślnie. 

Przyczymi 


się to w znacznej 


mierze dọ ożywienia polsko-fin- ` 


landzkich stosunków ekonomicz- 
nych. Chętnie bardzo nabywali- 
byśmy w Polsce naftę, cukier, mą- 
kę kartoflaną, sól, węgiel, sodę o- 
raz wszelakie- tkaniny, gdy tylka 
produkcja ich wzrośnie do tego 
stopnja, że wywóz ich będzie mo- 
żliwy. Sami zaś zaofiarować mo- 
żemy Polsce papier, cellulozę i 
masę papierową. 

Z jaknajwiększem zadowoleniem 
powitałem utworzenie się polsko” 
finlandzkiego domu handlowego 
„Helwar”, założonego przez łudzi, 
wzbudzających zaufanie i posiada: 
jących pierwszorzędne kwalifikącje, 

Aby uniknąć trudności wsluto+ 
wych, panowie ci poczynili stara 
i liniandzkiego bańka 


x ZZ ZZA |” 


afistwa, by kursy marek polskich 
yły oficjalnie notowane. Ułatwi- 
ło by to im znacznie orjentowanie 
się i kalkulację. 


ko wybitny dyplomata i człowiek 
o wielkiej kulturze politycznej do- 
skonale zdaje sobie sprawę z te- 
go, jak doniosłe znaczenie prasa 


może mieć, popierając zbliżenie 
dwuch zaprzyjaźnionych narodów. 
Prosi więc prasę polską, © dopo- 
maganie mu w tej sprawie. 
Polska, zdaniem posła, bardzo 
wiele by zyskała wogóle, gdyby 
świat więcej o miej wiedział. Cały 
jej gigantyczny wysiłek przy od- 


Stosunki gospodarcze jeszcze 


bardziej ułatwiiby 


traktat handlowy fin- 
flandzko-polski. 


Choć rokowań w tej mierze jesz- 
cze nie rozpoczęto, jednak kwestja 
ta jest roztrząsana już oddawna i 
prawdopodobnie idea traktatu zo- 
stanie urzeczywistniona. 

Proszony o informacje w spra- 
wie Karelji i stosunków finlandzko- 
sowieckich, ję Ehrstróm rzekł: 

-— Kwestje te należy zupełnie 
rozdzielić i traktować je osobno. 

Otóż, co się tyczy Karelji, to 
majszerszych informacji nie posia- 


Wrażenia ogólne. 


Obrady szjmu. 


damy, gdyż wskutek mrozów i 
strejku w Niemczech kurjer nasz 
spóźnił się znacznie. Droga przez 
Bałtyk, trwająca zazwyczaj niecałe 
20 godzin, tym razem zajęła wy- 
jątkowo aż 5 dni. 1 

Naogół zaś sprawa przedstawia 
się, jak następuje: Powstanie w 
Karelii zakończyło się zajęciem 
przez wojska czerwone całej Ka- 
relji wschodniejj, na skutek czego 
mnóstwo ludności miejscowej schro- 
nito się do Finlandji, która zao- 
piekowała się wychodźcatni. 

W czasie tych wypadków 


stosunki finilandzko- 
sowieckie 


hyły bardzo naprężone, wskutek 
fałszywych oskarżań nas przez rząd 
sowiecki o popieranie powstania 
w Karelji. 

Rząd finlandzki, jak obecnie, 
tak i nigdy przedtem, nie dawał 
żadnych powodów do zarzutów, 
przeciwnie, rząd sowiecki groma- 
dził liczne oddziały czerwonej armji 
na granicy finlandzkiej od zatoki 
fińskiej do Ładogi. Rozpoczęła 
się wymiana nol, zredagowych w 
formie bardzo kategorycznej ze 
strony rosyjskiej, do zerwania sto- 
sunków dyplomatycznych jednak 
nie doszło, jak mylnie donosiły 

azety. Poseł finlandzki w Mo- 

skwie p. Gyllenbógel (były poseł 
w Warszawie) porzucił karjerę dy- 
plomtatyczną ze względów czysto- 
osobistych, Jego następcą został 
p. Hakzell, były gubernator okrę- 
gu wyborskiego. 

Ale już i przed powstaniem, 
rząd sowiecki prowokował niepo- 
rozumienia, nie wypełniając obiet- 
nie, danych przezeń w Dorpacie w 
sprawie autonomji Karelji (co sta- 
lo się głównym powodem powsta- 
mia) oraz powstrzymując repatrjację 
finlandczyków, pozostałych w Rosji, 
zmuszając nawel wreszcie finlandzką 
misję repatrjacyjną do opuszczenia 
Petersburga. 

— Czy znaczne są 
munistów węwnątrz Finlandji ? 

— Jak wszędzie—odparł poseł 
—łak i w Finlandji mamy komu- 
nistów, lecz od czasu, gdy wojna 
z białemi wojskami w 1918 roku 
zgnębiła ich i pokonała ostatecz- 
mie, nie zdołali oni ani razu za- 
kłócić spokoju, Kiłka demonstracji 
ubiegłej jesieni wypadło bardzo 
słabo i przeszło bez wrażenia, W 
napadach na ludność pograniczną, 
które miały miejsce przed kilku 
tygodniami, brali udział również i 
fimandscy „czerwoni”, korzystając 
z nadarzającej się okazji grabieży. 

Drobna garsika komunistów w 
sejmie nie jest w stanie wywrzeć 
jakiegokolwiek wpływu, pomimo, 
iż przemawia bardzo  krzykliwie 
(zwłaszcza pewna posłanka komu- 
mistyczna). 

— Jak przedstawia się obecnie 
sprawa ewentualnego związku czy 
współdziałania państw baltyckich ? 

, — Wszyscy, którzy zajmowali 
sia temi zagadnieniami — brzmiała 
6 gowiedź p. Ehrstróma — uznali, 
+. między interesami  polityczno- 
<«bnomicznemi państw baltyckich 
„Buweje duża łączność, niestety, 
jnak planowej współpracy prze- 
sroadza wciąż jeszcze 
trwający konflikt polsko- 
litewski. 

— Czy w każdym razie nie by- 
loby wskazane osiągnięcie pewne- 
go współdziałania chociażby co do 
spraw konierencji genueńskiej ? 

— Będzie o tem mowa na zjeź- 
dzie ministrów spraw zagranicz- 


nych paisiw baltyckich, który w 


ko- 


p ym miesiacu odbędzie się 
w Warszawie. 
„Na zakończenie należy podkre- 


d 


równocześnie, 
oficerowie dorosli do wysokości 


cie odpowiedzialności i obowiązku 


nia, 
brak im wyksstałcenia fachowego, 
Ślić z radością, że v Ehrström, ja-jbiemułej przeto aji dbmi : 


Cale dzisiejsze posłedzenie sejmu 
zajęła dyskusja generalna nad projek- 
tem pragmatyki oficerskiej, rozpoczętej 
na jednem z poprzednich posiedzeń. 

Ogólną sensację wywołało zjawienie 
sią na trybunie p. Witosa. Spodzie- 
wano się wielkiej sensacji, nastąpiło 
pod tym względem zupełne rozczaro- 
wanie | gdyby nie to, że wierny zastęp 
ludowców potakiwał od czasu do cza- 
su swemt prezesowi okrzykami „słusz 
nie", mowa minęłaby zupełnie bez wra- 
żenia 

Ogromne natomiast zainteresowanie 
wywołał swem przemówieniem poseł 
Liberman, występując w obronie legjo- 
nów ciągle przez endecję atakowanych. 
Mówca z prawdztwem przejęciem mó- 
wił o tym pierwszym żołnierzu polskim 
1914 roku, który szedł „borem lasem, 
przymierając z głodu czesem* dla zdo- 
bycła niepodległości Rzeczypospolitej. 
Leciaty coprawda z law prawicy od 
czasu do czasu docinki pod adresem 
mówcy, ale naogól słuchano go spokoj- 
nie. Prawda zwyciężyła. 

Powetował sobie to p. Załuska mo- 
wą, za którą slusznie p. Smilikowski 
radził go odesłąć do szpitala, a p. Mo- 
raczewski nagrodził epitetem „błazen“, 

Na tem na razię zakończyły się 
ataki prawicy na naczelne dowództwo. 

' Si. Gr. 


Sioda 1 marca 1922 r, 


d 


budowie swej państwowości jes 
zupełnie niemal nieznany zagra- 
nicą. 


— Jakże znacznie — mówi po- 
seł — zwrócił by międzynarodowy 
„presiige” Polski, gdyby znane 
było światu, naprzykład, szybkie 
zespolenie trzech rozdartych przez 
stulecie dzielnic Polski, przesią- 
kniętych bądź co bądź w czasie 
niewoli zupelnie rozmaitą kulturą | 

Henryk LińskI. 


swój obowiązek | nie zasłazują 
na krzyczące zarzuty. Prosta 
sprawiedliwość każe przyznać, że 
jeśli oni spełnili swój obowiązek 
ze wszech mise dobrze to i po- 
zostali spełnili niegorzej. 
Pos. Michalak wyraża życzenie, 
ażeby korpus olicerski był naro- 
dowy, patrjotyczny, ażeby był 
przejęty duchem obywatelskim i 
w postępowaniu był demokra- 
tyczny, dalej żąda, ażeby ci, któ: 
czy nchylali się od służby czoło- 
wej mieli uniemożliwiony awans. 
Mówca protestuje przeciwko kam- 
panji, prowadzonej przez prawicę 
przeciwko legjonistom i oświad- 
cza, ża N. P, R. głosować będzie 
za ustawą, mając zastrzeżenia 
tylko co do art, 25, ażeby ułatwiać 
oficerom małżeństwa. 
Poseł Lieberman zaznaczywszy, 
że klub jego będzie głosował za 
ustawą, chociaż min. spraw woj- 
skowych dotychczas nie przedłoży- 
ło ustawy o całokształcie organi- 
zacji, armji; wypowiada się w ob- 
szerniejszem przemówieniu 


przeciw  uprzywiiejowaniu 
korpusu oficerskiego i prze- 
strzega przed wytworze- 
niem się kasty oficerskiej. 

Co do b. legjonistów, to uwa- 
ża, że powifiia ustać publiczna 
dyskusja na ten temat, 
mówiącego © tem, kło może być 
olicerem, mówca zgłasza poprawkę 


10 skręślanie wyrazu „polak”, czyli 


przebieg posiedzenia. 


Wtorkowe posiedzenia sejmu 
rozpoczęło się od sprawy zakoń- 
czenia działalności polsko-amery- 
kańskiego komitetu pomocy dzie 
ciom z dniem 1 czerwca rb. Re 
ferent pos. Rotermund przedstawia 
8 rezolucje kouisji zdrowia pa- 
blicznego; 1) Wzywa się rząd, 
ażeby przedstawił ustawę o na- 
daniu llerbertowi Hocverowi ty* 
tuła obywatela honorowego pań- 
stwa polskiego. 2) Rezolucja do- 
maga się opracowania szezsgółów 
dalszej akcji dożywania dzieci. 
8) Przedstawia sejmowi nstawy 
o udziale samorządów w akcji do- 
żywiania najuboższej i słabowitej 
dziatwy, Pus. Suligowski zwraca 
uwagę, że obok Hoovera nie na- 
leży także pominąć Wilsona. 

W głosowaniu przyjęto 2 
pierwsze rezolucje, zaś 3 odrzu- 
cono, 

Przystąpiono do obrad nad 
ustawą O prawaeh i obowiązkach 
oficerów wojsk polskich. 

Pos. Rosset jest zdania, že 
przedłożona ustawa stanowi mi- 
nimum tego, co naród polski dać 
powinien, ażeby zabezpieczyć byt 
wojska dzielnego, niezależnego 
i njesprzedajnego:. 

Poe. Witos przytacza art, 2 
pra'matyki oficerskiej, okrogla- 


jący obowiązki oficera i te oeehy,'j zaznacza, że nie można uogól- 
które najbardziej zbliżyć go po-|niać zarzutów przeciwko armii, 


Jdeał ten nie 
Mówca pod- 


winny do ideału, 
zestał osiągnięty, 


kreśla, Że jest z calem uznaniem będzie się w piątek o godz. 4 po 
dziel-| 


dla korpusu oficerskiego i 
Dości armji, stwierdza jednak 
że nie wszyscy 
zadania, Wskazawszy, te poczu- 
niszawgze jest dość rozwinięte, 
że szkodliwą jest dążność, prze- 
jawinjąca „Się wśród niektórych 
oficerów, ażeby stanowić odrębną 
kaste; mówes przypomina, Że 
wojsko służy da obrony krajan, 4 
nie do polityki. Co się tyczy 
rzakomego uprzywiljeowanła tegjo* 
ujstów mówsa stwierdza, że dali 
oni dowody takiego męstwa, przy” 
wiązania do ojczyzny i poświące- 
że chociaż može niekiedy 


na powitanie posłów sejmu wileń- 
skiego. 


Rzeka Białacha wystąpiła s brze- 


wództwie krakowskien i 


przywrócenie pierwotnego brzimie* 
nia projekta rządowego.  —- *.. 

Poseł Wichliński broni redakcji 
art 3, uznając, iż słowo „polak” 
jest tutaj pojęciem PO ca 
Kto Poiskę kocha, nie ulęknie się 
tego wyrazu. „Jest przeciwny po- 
prawce posła Liebermana, 

Poseł Hartglas wywodzi, że kor- 
pts oficerski w Polsce powinien 
się składać ze wszystkich obywa- 
teli odpowiednio uzdolnionych i 
dających gwarancje moralne i pa- 
trjotyczne, Komisja wojskowa wpro- 
wadziła do tego art. określenie 
narodowości. Mówca omawia na- 
stępnie stosunek wojskowości do 
żydów i wnosi do art. 3 poprawkę, 
ażeby oficerem wojsk polskich mógł 
być każdy obywatel, którego pa- 
trjotyzm nie ulega wątpliwości. 

Minister wojny gen. Sosnkow- 
ski nie wdając się w dyskusję po- 
lityczną pragnie położyć nacisk na 
olbrzymie zasługi wszystkich for- 
macji, począwszy od P. O. W. a 
skończywszy na oddziałach ochot- 
niczych. Mówca sądził, że tak ob- 
szerne traktowanie sprawy wojsko- 
wej będzie dopiero przy rozprawie 
budżetowej. Obecnie podkreśla, że 


powodem ucieczki z wojska 
jest właśnie ta atmosfera, 
którą sejm wytworzył 
dokoła armji. Mówca odpiera za- 
rzuty poczynione w toku dyskusji 


Dalszą dyskusję odroczono do 
następnego posiedzenia, które od- 


południu, Na sobotę marszałek za- 
powiedział uroczyste posiedzenie 


Wylow Tek. 


KRAKOW, 28 Iniego. — Pod 
Niepołomicami utworzył sie zator 
pięciokilometrowy kry na Wiśle. 


gów pod Krakowem i zalała prze- 
strzeń od Prądmika do Zielonek. 
Na Dwaajca, Wisłoce i Białej ze- 
rwane zostały mosty. Ogólna 
liegba mostów serwanych w woje- 
ziemi 
j uyeogł oknie 20. 


emye me 


a i 2024 


o art. „3, 


Nr. 60 


——--— 


Min. Skirmunt o sytuacji politycznej. 


WARSZAWA, 28 Inteso. (Pat). 
Na posiedzeniu komisi spraw 
zagranicznych p. min. Skir- 
munt złożył wyczerpujące exposé 
o obecnej międzynarodowej sytu- 
acji politycznej, W zwiazku z 
konferencją genueńską przedsta= 
wione zostały zasadnicze punkty 
miedzynarodowezo planu w akcji 
odbudowy Rosji i ndział w niej 
Polski. Poruszając ogólne mo- 
menty ekonomiczne, minister za- 
powłedział w najbliższym czasie 
obszerne i szczegółowe w tej 
sprawie sprawozdanie, jakie złoży 


zwinięty i p. Janiszewski otrze- 
mał tytuł honorowego attache, 
mimo njemnesgo dla niero wyrol. ! 
sądu honorowego. Druss 
interpelacji traktnje a elapo- 
uio p, Janiszewskiego Ro Gevw 
dla prowadzenia  przygotownń, 
związanych z kovferencją genu 
eńską, : l 
Odpowtadająe na interpala ir, 
p. min. Skirmunt oświadczył. 
co do legalizacji dokumentu Jaw 
szewskiego, minister żadnych ps- 
leceń nie dawał +ð tem 
nie wiadomo, — Janiszewskiow | 


Ja 


nie mu 


sku 


zostających pod władzą Litwy ko- 


się narada poszczególnych klubów. 
O godz. 13 odbyło się ponowne 
posiedzenie konwentu. 


istotnie było wypłacone hon: rar- 
jum za ściśle wypełniane fankcie 
Mipfstrowi niewiadomy fest wyrok 
sądu honorowego, któryby uwla: 
czał Janiszewskiefńhu. 

Następne posiedzenie adbelzić 
sią 1 marea, s udziałem p. Wie 
niawskiego, który udzieli 
nień co do ekonomicznych siron 
konferencji genueńskiej. Na m 
siedzeniu komisji w dniu 2 marea 
p. min.: Skirmust zreferuje valo- 
kształt sprawy wiłeńskiej. 


WARSZAWA, 28 lutego (Te.c- 
tonem od hasz. koresp.). Wysia- 
pienie posła Rafaja w imieniu kii 
bu P, S. L. na posiedzeniu komisji 
do spraw zagranicznych powsze |! 
mie uznano za zupełnie chybione 
i nieznaczne, 

Dzięki p. Ratajowi, komisja 23- 
miast mówić o konferencji genuan- 
skiej i o sprawie wileńskiej, min- 
siała się zajmować kwestją hono- 
rarjów jakiegoś byłego konsula 
p. Janiszowskiego, przytem p. Ra 
taj od odpowiedzi na interpelacj: 
w tej sprawie uzależniał stosunek 
klubu P, S. L. do min. Skirmunia 

Minister odpowiedział, że chęt'- 
nie przyjmie kwestję zaufania, 210 
w stosunku do całokształtu poli- 
tyki, a gie do tych drobiazgów., 
o któr wczoraj mówił kluu 
P. S. L. 


komisji sejmowej szef binra przy- 
zotowsń na konferencję genneń- 
ską p. Wieniawski. 

Dalej p. min. Skirmunt charak- 
teryzując obecną sytnację polity- 
ezną zaznaczył, że syłuacja ta 
nakazuje Polsce uzgodnić cztery 
zasadnicze czynniki wiążących ją 
zobowiązań zewnętrznych, a mia- 
nowicie: sojusz polsko-franenski, 
traktat ryski, porozumienie z ma- 
łą ententa wspólność szersyn iu- 
teresów z państwami /bałtyckiemi. 
Dla Polski najaktualriejszym dziś 
czynnikiem jest bezwątpienia sta- 
bilizecja cranio wschodnich. W 
ogólnym planie polityki, Polska 
wysuwa i wysuwać będzie jako 
postulat zasadniczy solidarność 
wszystkich państw sprzymierzo- 
uych i zayreć afnionych. Postu- 
lat ten zn” ' powodzecie.] W 
sprawie Wilua min. Skirmunt 
przedstawił dodatkowe szczegóły. 

Po przemówieniu kilkn posłów 
zabiera głos ponownie p. minister, 
udzielając wyjaśnień, z 

Pos. Rataj zgłosił interpelację 
w sprawie p. Janiszewskiego, b. 
konsula polskiego w Rzymie, — 
Interpelacja dotyczyła sprawy 
wypłacenia z tuuduszu dyspozy- 
cyjnego pensji p. Janiszewskiego 
w wysokości 1500 lirów wtedy, 
kiedy konsulat w Rzymie został 
że wzglądów oBzozędnościowych 


wzjuż> 


o 


a 


istnieje nadzieja szybkiego zlikwi- 
dowania sporu drogą wzajemnych 


Dalsze konferencje z klubami. 


WARSZAWA, 28 Jutego.-— | ustępstw. 
(Telefonem). — Prezydent rady 
ministrów w dalszym ciągu | WILNO, 28 lutego (Pat). Po- 
swych konferencji z przedsta- słowie rad ludowych oraz zespołu 
wicielami klubów przyjął wczo- | wyrażają przekonanie, że ! 
raj posła Matakiewicza z klubu| gzisiejsze posiedzenie sej- 
katol.-ludowego. Ten mu oś-|mu będzie ostatnie. Naj- 
wiadczył, że kiub jego później i marca wyjedzie do 
ma zastrzeżenia tylko co do | Warszawy delegacja sejmu, 
+ osoby p. Downarowicza. ażeby przedstawić rządowi i sej: 
+ Następnie konferował p. Po-| T9% Rzeczypospolitej polskiej 
nikowski z przedstawicielem po- ne zasadniczą sejmu wileñ- 
skiego. | 
To AAA JR Wyjazd sejmu in corpore na- 
posłów żydowskich, z, wyjąt- stąpi prawdopodobnie 3-g0 marca, 
kiem ortodoksów, jest w opo- Ostateczny termin ustalony ma 
zycji do rządu, dé być ma dzisiejszem posiedzeniu 
nie zamierza brać udziału w POWO 
prowadzonej przez endecje 
akcji obalenia gabinetu. 
wniosek „Odrodzenia* wsp 
wie ochrony dzierżawców, Przy uru 
Mimo na:|gim punkcie porzauku dziennetro, u 
syinacji mięczykiabowej mawiyjacago wniosek o roawiązania 


WILNO, 28 lutego (Pat). 14-g 
posiedzenie seimu w nin 28 b. m. 
otworzył o godz. 18 m. 30 wieemar- 
szałok Fedorowicz. Na porządku 
dziennym Komunikaty marszałka 
wniosek o rozwiązanie sejmu, Wnio- 
ski o przekazaniu interpelacji, wnio- 
ski o charakterze ustawodawezym, 
sprawa odroczenia sejmin, sprawa z3- 
rządzenia wyborów, sprawa więźniów 
polskich w Kowieńszczyźnie, sprawi 
ludności polskiej na Litwia kowien- 
skiej, sprawa wyborów delogacji lo 
sejmu warszawskiew0. 

Przystępując do pierwszego pun- 
ktu porządku dziennego marszalek 
odczytuje zgłoszone wnioski interpa- 
lacji, a mianowicie: wniosek PSL 
demokratów w sprawie dewastacji 


L sejmu wileńskiego. 


WILNO, 28 lutego (Pat). Dzi- 
siejsze ranne posiedzenie odroczo* 
ne zostało do godz. 17, ażeby dać 
możność stronnictwom uzgodnie- 
mia niektórych spornych kwestii, 
jak naprzykład w sprawie wnio- 
o rozwiązaniu 'sejmu, oraz 
wniosku w sprawie polaków, po- 


wieńskiej. 


WILNO, 28 lutego (Pat). O go- 
dzinie 10-ej obradował konwent 
senjorów, zaś w południe odbyła 
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Właścicietka Pracowni Sukien 


przylochała z najnowszymi mo- 
dolami paryskimi i wiedeńskimi 


A. Maszkowska, 


Piotrkowska nr. 117. 366—1 


ADEO KPRM) 


sejmu wywiązała sią niezwykłe oży- 
wiona dyskusja. Ostatecznie wczoraj 


uchwalono w myśl propozycji 
lewicy skreślenie punktu 

trzeclego, głoszącego, iż 
sejm rozwiązuje się z chwilą 
przyjęcia posłów ziemi wl- 
leńskiej do sejmu warszaw"- 
skiego. 

Za skreśleniem głosowała wczo- 
raj eała Jewien. 

Warszałak komunikuje, te zgło- 
Sz0po poprawką, ażeby między 
punktem pierwszym a drugiem 
wspomnianego wnioska 


dodać „po przeprowadzeniu 
na zlómi wiieńskiej wybo- 
rów de sejmu Rzpiltej* 
poprawka te wywołuje ostry pro- 
test P. 8. L., demokratów, „Wy 
„wołenia*, „Odrodzenia* iP, P.S. 
Za poprawką opowisda sią zespół 
i rady lad. W dyskusji zabierała 
głos 18 mówców, Osłateonnie 


poprawka została przyjątą 

Głosowały: zespół i rad. lad. 
Przy głogewaniu na wnioskiem, 
cała lewiea łącznie s przedetawi- 
cialami rad ludowych wychodzi s 
sai. Z powodu braka quorum 
merazałek sarsądza%0 min. przerwę. 


Kronika polityki polskiej, 


— Jak dowiedsiemy sko w doke- 
gacji połukiej, która mdaje sią do 
Belgradu zasała zmiana: nie jedzie 
dyrektor ta Olszewio, à 
nnee z) arenen Jastrøgbski, 

yły tor w Szanghaju i 
dr. Kdwart Rosa, kierownik działu 
gospodarczego „Kurjera Polskiego". 


— Do ministra pracy p. Da- 
rowskiego zgłosił się łotewski mi- 
nister pracy, p. Dukur i poseł ło- 
tewski, p. Nuksza. Obaj goście ło- 
tewscy, interesowali się stanem 
sprawy robotniczej w Polsce i ogól- 
ną sytuację w Pa polskim. 
Wzamian zakomumikówali mini- 
strowi Darowskiemu szereg wia- 
domości © sytuacji na rynku pra- 
cy i w przemyśle łotewskim. 


-— Jak się dowiadujemy stano- 
wisko opróżmione przez p. Edwarda 
Zaleskiego, prezesa polskiej ko- 
misji repatrjacyjnej w Moskwie, 
objal p. Stamistaw Zieliński, adwo- 
kąt kijowski, b. redaktor „Dzien- 
nika kijowskiego", znany działacz 
polityczny i społeczny. 

Ostatni był więziony w czere- 
zwyczajce moskiewskiej, gdzie się 
dostał jako pełnomocnik Czerwo- 
nego Krzyża. Wrażenia swoje 
stamtąd wydał świeżo w książce 
p. t. „W szponach sfinksa“. 


L komisji sejmowych. 


Komigzja skarbowo - budžetowa 
rozpatrywała projekt rządowy © pono- 
wiej zmiane taryfy podatkowej w im 
sławie o opodatkowaniu spadków. Dla 
zbadania projektu-wybrano podkomisję 
w siad której weszli poslowie: Osiecki, 
Koliszer i Wośaicki Pos. Kalisaec re- 


Í| władzom duchownym budynku klasztor- 


W | du, rezolucji w tej sprawie nie powzię- 


Sroda 1 marca 1922. 


ferował wniosek nagły pos, Federowicza 
w sprawie projektu rozszerzenia pełno 
mocnictw min, skarbu w miejscowościach 
szczególnie dotkniętych zniszczeniem 
wojennem, w zakresie ulg podatkowych, 
Projekt większością głosów odrzucono. 


PARYŻ, 28 lutego. (Pat). — 
„Echo de Paris* omawiałąc de- 
cyzje boalońską pisze: Uznając 
za nfenaruszalne jedynie te trak- 
taty pokojowe, które zostały pod- 
nisana w ostatnich latach w Pa- 
ryżu, Szefowie gabinetów fran- 
guskiego i angielskiego dają 
przeto do zrozumienia, że trak- 
taty zawarte w clągu ostatnich 
iwnch łat w Europie wschodniej, 
mogą być zakwestjonowane na 
konfereneji genueńskiej, Taka 
perspektywa niezawodnie sania- 
pokoi stolice państw sąsladnia- 
cych z Rosią, Moskwa nie może 
przedniębrać akoji odwetowej 
przeciw swoim sąsiadom, ale nie- 
mniej przeto 


Komisja prawnicza rozpatrywała 
następujące sprawy: Sprawę oddani 
nego Karmelitów w Lublinie, zajętego 
obecnie przez sąd wojskowy. Ze wzglę- 
du ma nieobecność przedstawicieli rzą- 
to. Następnie rozpatrywała projekt ti- 
stawy > zabezpieczeniu swobodnego 
dania, wzięcia lub wykonania pracy. 
Dalej wniosek ' nagły postów socjalis- 
niezwłocznego 


aj A w sprawie 
zniesienia 

artykułów kodeksu karnego, obowiązu- 
omisji, 
od 

isja 
wite, ażeby SZódkotie podkomisji in 
zbadania na miejscu dotychczasowej 


niez ch z konstytucją 
jących w b. zaborze rosyjskim. Obie 
LT 
Podkom sftotoa postano- 
corpore ndal! się do Modlina, celem 
dzialniności sekcji budowniczo-kwate- 
owej. 


e 
Polska, Rumunja I państwa 
bałtyckie będę miały uza- 
sadnioną obawę, że i na 
przyszłość ich konwencje z 
sowietami może Europa 
uznać za nieważne. 

Jednakże obaj premierzy nie 
mogli postąpić inaczej jak postą- 
pili. Nie możemy bowiem brać 
odpowiedzialności za amowy tery- 
torjalne, w których nie braliśmy 
pdziału, Należy jednak oczekiwać, 
ż6 zainteresowane państwa po- 
ozymią wszelkie możliwe usiłowa- 
nia, ażeby sapobiedz próbom re- 
wizji podpisanych przez nie 
traktatów. „Temps* zauważa, że 
jeżeli mocarstwa uznają sowiety, 
wówozas usnają też one za ważne 
traktaty prawne, zawarte przez 
sowiety z państwami ościennymi, 
o ile traktaty te nie przynoszą 
uszczerbka w prawach strony 
trzeciej. Postanowienia tych 
traktatów w sprawie granio z 
Rosją oraz klanzal politycznych, 
nie będą uważane jako pozosta- 
jące w sprzeczności s prawami 
strony trzeciej, wypadnie nato- 
miast uważnie zbadać klauzule 
finansowe traktatów, ewy nie sza- 
wiereją ome peatanowień, aleda- 
jących się pogodzić z prawóm 
międzynarodowem, am zatem nie- 
Ważnych. 


Podróć Polntareyo do Londym, 

PARYŻ, 28 lutego (P). W związ- 
ku z wiadomościami o przewidy- 
wanej podróży Poincarćgo do Lon- 
dynn jeszcze przed konierencją 
genueńską, ag. Havasa komuniku- 
je, że pod tym względem jeszcze 
żadna decyzja dotychczas nie za- 
padła, albowiem obecny stan ro- 
kowań francusko - angielskich nie 
usprawiedliwia potrzeby nowego 
spotkania obu premierów. , 


Dirzacenie propozycji Lloyd George'a. 


„ BELGRAD, *28 lutego. — 
Jugosłowiańska „Prawda“ do- 
nosi z kół rządowych belgradz- 
kich, że Polska i mała ententa 
postanowiły odrzucić propozy- 
cję Lloyd George'a wysłania 
swych przedstawicieli w charak- 
terze półurzędowym na narady 
wstępne rzeczoznawców mię- 
dzysojuszniczych w Londynie, 
mających tam opracować postu- 
laty państw sprzymierzonych na 
zjazd genueński. 


Poincaré jedzie do Gemi. 


PARYŻ, 28 lutego. (Pol- 
press). W rozmowie z przed- 
stawiciełami prasy Poincarè 
oświadczył, że przyjmie o- 
sobisty udział w konferencji 
genueńskiej. 


Stanowisko Ameryki, 
PARTŻ, 28 lutego. (Pat) 
„R. ocan. ik isnan. 


O otworzenie diecmji. śląskiej, 

KATOWICE, 28 lutego (Pat). 
Naczelna rada ludowa na posie- 
dzeniu w dniu 27 marca wysiu- 
chała referatu tymczasowego na- 
czelnika wydziału wyznań religij- 
nych przy naczelnej radzie ludo- 
wej, proboszcza Lewaka. Mówca 
przedstawił komisczność wyłącze- 
nia przyszłego województwa ślą- 
skiego z djecezji wrocławskiej i 
utworzenia djecezji śląskiej z sie- 
dzibą biskupa w Katowicach. 

Po obszernej dyskusji, jaka się 
wywiązała, naczelna rada ludowa 
uchwaliła następującą rezolucję: 

„Naczelna rada indowa na Gór- 
nym Sląsku, jako przedstawicielka 
ludu górnośląskiego na obszarze 
przyznanym Polsce, jako też lud- 
ności Sląska Cieszyńskiego, uchwa- 
liła jednomyślnie: 

1) Zwrócić się z gorącą proś- 
bą do stolicy apostolskiej o 
natychmiastowe wyłączenie 
części G. Sląska przyznane] 
Polsce, jak również tej czę- 
ści Sląska Cieszyńskiego, 
która należy do Polski, z 
djecezji wrocławskiej | u- 
tworzenia samodzielnej 
djeceaji śląskiej. 

2) Przyczynić się wedle sił do 
ponoszenia kosztów związanych z 
utrzymaniem djecezji śląskiej, 

3) Zwrócić się do księdza Kapi- 
cy z prośbą, ażeby poczynił po- 
trzebne kroki do umieszczenia kle- 
ryków województwa śląskiego w 
seminarjach duchownych w Pozna- 
niu, Krakowie lub Lwowie z po- 
czątkiem nadchedzącego toku szkol- 


aego. | 
lira narodów w Gdańsku, 


LONDYN, 28 lutego (Pat). Ko. 
misja finansowa ligi narodów badała 
sytuacją ekonomiczną i finansową m, 
Gdańska. 


Oqromna kradzież w hankm. 


KATOWICE, 28 lutego. Kra- 
dzieży na wielką skalę dopuścili 
się nieznani bandyci, którzy na- 
padli wieczorem na bank pana 
Wermanna przy ulicy Schillera, 
Najpierw ukazał się elegancko 
ubrany pan, i praznął rzekomo 
pomówić z jednym zurzędników. 
Skoro jednak otwarto drzwi, 
wpadło 6 uzbrojonych, również 
elegancko ubranych bandytów, 
którzy zmusili kasjerkę do od- 
dania kluczy od kasy, 

Kradzież opłaciła im się, gdyż 
zabrali 850 tysiący marek niem., 
w banknotach tysiącmarkowych, 
8 miljony 900 tysięcy marek 
polskich, następnie 1800 koron 
austrjackich i 200 rubli carskich 
w srebrze. 

Gdy jedna z urzędniczek 24: 
mierzała telefonować o pomoc, 
wydarli jej słuchawkę z rękii 
„rozii zastrzelenióm. Po doko- 
nanym rabunku zanikli bez śladu. 


W. 


Po Konferencji premjerów. 


Telegraph" s Nowego Jorku, Ame- 
ryka zajmie niewątpliwie przyjaz- 
ne stanowisko wobee ściślejszego 
porozumienia między Anslją a 
Francją. Ameryka wyraża z390- 
wolenie z tego powoda, że Poin- 
caró kontynaaje polityke Brianda, 
oras że zwiększają się nadzieje 
pomyślnego wynika konferencji w 
Genni. Wobec odroczenia |konfe- 
rencji, rząd St. Zjednoczonych 
ma sposobność ponownego prze- 
stadjowania jej programu i zale. 
cydowania o tem, czy Ameryka 
wyśle do Genvi swoich przedsta- 
wioleli. 


Konferencia rzeczommawtów. 

PARYŻ, 28 lutego (Pat. Fran- 
cuscy rzeczoznawcy dla spraw tech- 
nicznych w związku z konferencją 
w Genui przedstawią w czwartek 
komitetowi międzyministerjalnemu 
rezultaty dokonanych prac, poczem 
w końcu tygodnia udadzą się do 
Londynu, gdzie w przyszłym ty- 
godniu rozpocznie się konferencja 
rzeczoznawców. 


dania spndykatn. 
LONDYN, 28 lutego (Pat), Ha- 
vas, Donoszą, że komitet organiza- 
cyjny centralnego międzynarodowego 
syndykatu i syndykatów narodowych, 
których utworzenie zaproponował 
Lloyd George na konferencji w Oan- 

nes, ogłosił sprawozdanie. 
Sprawozdanie to wyjaśnia, że za- 
sadniczym zadaniem syndykatu jest 
popieranie poczynań finansowych, 
mających na celu odbndową Europy. 
Kapitał sakładowy syndykatów na- 
rodowych będzie wynosił 20 miljo 
nów funt szt. Kapitał zakładowy 
centralnego syndykatn 2 miljony fan- 
tów. Anglja, Włochy, Francja i 
Belgja mają dostarezyć po 20 mil- 

jonów funtów szterlingów. 


foch o porozamionie. 


PARYŻ, 28 lutego. (Pat). Hay. 
Marszałek Foch podnosząc na ła- 
mash „Matina”* bohaterstwo dão- 
wódców i tołnierzy angielskich, 
walczących we Francji przeciw 
wspólnema nieprzyjacielowi, pisze 
między innemi: Musimy wskrze- 
sié w pamięci tragiczne chwile 
wielkiej wojny, kiedy Francja i 
Anglia wspólnie przelewając krew 
swoich szlachetnych synów, za- 
wariy między sobą związek, któ- 
rego nie zdołają zachwiać wszel- 
kie spory i różnice zdań. 
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Rostrzymnięcie kwestii tareckiei, 

PARYŻ, 28 lutego. (Polpress). 
Natychmiast po powrocie Poin= 
carógo z Boulogne do minister- 
stwa spraw zagranicznych zapro- 


szono przedstawiciela  Angory 
któremu oświadczono, że rada 
premjerów wszelkich mocarstw 


zajmie się sprawą tnrecką jeszcze 
w pierwszej połowie marca, 


Trocki przeciwka rozbrojenia. 


RERLIN, 28 lutego. (Pat). 7 
Moskwy donoszą; Trocki wygłonił 
na radzie wojennej mowę, w któ- 
rej wystąpił przeciw żądania, ja 
kie kilkakrotnie pojawiło sią za 
granicą w sprawie demobilizac!! 
armji czerwonej, Trocki zaziią- 
czył, że zagranica chce wyzyskać 
okropności katastrofalnago głodn 
na wielkich obszarach Rosji, aże- 
by z Rosji zrobić niewolnika pod 
względem gospodarczym i polity- 
cznym i ażeby obalić panowania 
Rosji pracującej, Tan wzgląd 
wystarcza, ażeby -poniechać wBzel- 
ką myśl dobrowoluego rozbrojenia 
Rosji, — Wpiosek Trockiego o 
przyznanie 15  jljonów rb, w zło: 
uje ma zakup broni achwalono 
j*inęmyślnie. 
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| Tętne chwit, 


Echa podróży. 

Lord Northclifie, słynny właś- 
ciciel i wydawca t. zw, prasy 
Northcliffe Times, Daily Mail 
etc.) powrócił w tych dniach do 
Europy z podróży naokoło świata, 
odbywanej w warunkach, zaiste, 
godnych króla prasy. Podejmowa- 
ny wszędzie, jako osobistość pierw- 
szej rangi przedsięwziął on rodzaj 
rozległej ankiety politycznej, z któ- 
rej wynikami zapoznaje on obec- 
nie miljony swoich czytelników 
we wszystkich częściach globu. 

Nasamprzód, jak mówi olśniły 
go Indo-Chiny francuskie, zatów- 
no postępem swoim na polu eko- 
nomicznem, jak ładem i sprężys- 
tością administracji. Sytuacja In- 
dji angielskich — przeciwnie — 
nastręczyła mu wiele myśli niepo- 
kojących. Stan Palestyny zaś, jak 
pisze, wydał mu się wprost obu- 
rzający. Miał on sposobność zba- 
dania na gruncie zgubnych wyni- 
ków ekstrawaganckiej polityki sjo- 
nistycznej, 

Napływ izraelitów ze wszyst- 
kich stron świata do tej czcigod- 
nej ziemi, która była ongi koleb- 
ką żydów, a z kolei stać się mia- 
ła kolebką chrześcijaństwa, - zbt- 
rzył i do cna zamącił kraj, od 
wieków względnym cieszący się 
spokojem. 

Jak było łatwo do przewidze- 
nia, imigranci żydowscy nie są to 
myśliciele lub etyści, biegnący do 
Palestyny. aby dumać na zwalis- 
kach świątyń dawnych o losie wy- 
gasłych mocarstw i religii. Więk- 
szość z nich stanowią awanturnicy 
tego rodzaju, że zdaniem North- 
cliffa, tylko wstyd przynieść mogą 
owymi współwiernym lub współ- 
rodakom. 

. Nietylko arabowie i chrześcija- 
nie, ale sami żydzi palestyńscy 
protestują jak najostrzej przeciw 
najazdowi na Palestynę bandy imi- 
grantów, przybywających ze wszel- 
kich zakamarków europejskiego i 
amerykańskiego ghetta. 

Wysoki komisarz brytański, Sir 
Herbert Samuel, żyd z urodzenia 
zmuszony był wzbronić dostępu na 
ziemię palestyńską nowym ładun- 
kom imigracji żydowskiej, popros- 
tu, w umię bezpieczeństwa kraju. 
W przeciwnym fazie przyszłoby 
tam do wybuchu wojny domowej. 
Ponieważ ludność tej prowincji 
składa się z 700,000 muzułmanów 
i chrześcijan oraz z 70.000 żydów, 
przeto straszliwość pogromu, jakie- 
go ofiarą staliby się żydzi, prze- 
kroczyła by to wszystko, co byle 
straszliwego w pogromach caralu 
rosyjskiego. 

Sjonizim poniósł kięskę. Nie- 
mniejszą klęskę poniósł też i 
wszecharabizm. 

Wschód, który nas ongi obda- 
rzył swoją wiarą, nie może dzisiaj 
jak widać, zdobyć się na to, aby 
wierzyć sam w siebie... Lumir. 


Tajemnicze morderstwa. 
(Telefonem z Warszawy). 

Od pewnego czasu w okolicy 
Warszawy znajdowane są trupy Kos 
biet, odarte z wierzchniej odzieży 
i ze znakami uderzeń lępem narzę. 
dziem, W ciągu ostatnich 2 tygod- 
ni znajeziono 7 takich trupów: pod 
Rakowcem, pod Ożarowem,  Otwoc- 
kiem, Pruszkowem, Miłosną i Wa- 
wrem, Po większej części trupy (8 
leżą w pobliżu torów kolejowych. 
Wczoraj . znaleziono anowu 2 takie 
trupy w folwarku Święcice powiałw 
błońskiego i majątku „Teresin* pow. 
sochaczęwskiego. W żadnym z wyżej 
podanych wypadków nie ustalone 
nazwisk pomordowanych | obiat i mia 
wgkzyło spcawców morderstw, 


A 


0 uznanie dyplomów wyższych | 
uczelni zagranicznych. 


Na jednem z ostatnich posie- 
dzeń Anis ministrów, miała być 
rozważana sprawa zmian w rozpo- 
rządzeniu rady ministrów z dnia 5 
sierpnia 1920 r. w sprawie dodat- 
ków do, pensji urzędniczych za wy- 
sługę lat i studja wyższe, specjal- 
nie dotyczących ostatniej cz 
zw. studjów wyższych. 

Pomijając już ogólne przepisy, 
w których krytykę wdawać się w 
tej chwili nie mamy zamiaru, wo- 
K aktualności sprawy, zwrócić 
musimy uwagę na aneks do wspom- 
nianego rozporządzenia, zawierają- 
cy spis zagranicznych zakładów 
naukowych. 

Przeciętny śmiertelnik, prze 
dując ów spis, napewno nie bę 
w stanie zrozumieć, w jaki so 
cos podobnego mogło kazać się 
w dziennika urzędowym Rzeczy- 
pospolitej polskiej, 

Wystarczy powiedzieć, że Stras- 
hurg znajdujemy ni mniej „ni wię- 
ce] tylko w spisie wyższych zakła- 
tlów naukowych... niemieckich, i to 
w ortografii „Strassburg“. 

Jeżeli autorowi ispisu. chodziło 
e dyplomy b. niemieckiego uni- 
wersytetu w Strasburgu, należało 
lo zaznaczyć, a jednocześnie umie- 
ścić Strasburg również w spisie 
uniwersytetów francuskich. 

Wogóle zaś, o ile b. Austrię i 
Niemcy potraktowano w tym spi- 
sim niesłychanie szczegółowo, o 

tyle Belgii, Francji i "Szwajcarii 
udzielono po parę wierszy zaled- 
wie. A wiadomo przecież, że po 
raku 1905 lwia część naszej mło: 
dzieży z b. zaboru rosyjskiego 
zmuszona była kształcić się, wobec 
bojkotu uczelni rosyjskich, w tych 
krajach, że kraje te uznawały ma- 
tury szkół polskich w takim stop: 
nin, w jakim nie czynił tego ani 
Kraków ani Lwów nawet. Słowem 
— spis ten został ułożony w spo- 
sób, który rażąco krzywdzi mło- 
dzież z b.Kongresówki, a po części 
Wileńszczyzny i Kresów Wschod- 
nich. Jest to naizupełniej niedo- 
puszczame. Pozwalamy sobie zwró- 
cić na fo uwagę, komu należy, by 
zanim rada ministrów obecnie (o 
ile nam wiadomo na skutek inter- 
wencji dyplomatycznej jednego z 
państw zaprzyjaźnionych z Polską! 
przystąpi do rozważania tej spra- 
wy, spis został tważnie i dokład. 
nie przejrzany i opracowany mniej 
jednostronnie, mniej ,dzielnicowo* 
i zmniejszem nieuctwem. Wszakże 
to jest horrendum, byśmy w takich 
sprawach musieli wywoływać aż 
inierwencje dyplomatyczna! 

Jeszcze jedno — wśród całego 
szeręgn wybitnych szkół francts- 
kich opuszczono „Ecole Libre des 
Sciences Politiques”. Tyniczasem 
od pierwszego rokt naszego bytu 
miepodległego, co rok rząd nasz, 
iściślej M.S.Z., posyła do tej szkoły 
stypendystów, którzy po ukończe- 
niu studjów obejmują posady pań- 
stwowe, Pocóż się to czyni nos 


LEONHARD FRANE. 


Zakochani. 


(Dalszy ciąg). 

Zona poruszyła wyschłemi war- 
gami. 

— Sądzisz — powiedział filo- 
zof, — żę żołnierz mógł przecież 
udawać, że mierzy, mógł strzelać 
w powietrze. Byłoby to, że tak 
powiem, male kłamstewko w po- 
trzebie. Ale nawet do tego nie 
dopuszcza dyscyplina i fałszywe 
pojęcie obowiąz wmawiane w 
naród wszelkimi możliwymi sposo- 
bami w ciągu pokoleń.. Pozatem 
żołnierz obawiał się, że koledzy 
uważać go będą za istotę uczucio- 
wą i słabą. Ta fałszywa ambicja, 
kióra się stopniowo wytworzyła w 
całym narodzie, jest czemś najnie- 
p posen Wpakować czło 
wiekowi bez namysłu dobrze wy- 
mierzoną kulę w łeb, to honor; nie 
trafić go, to wprost hańba... "Ten 
biedny, godny pożałowania mor- 
derca nie chce strzelać, mierzy 
prędko i dokładnie, strzela, trafia 
dobrze i wpada w obłęd. Oto iest 
militaryzm. 

= Musisz pójść. Może dosta- 

niesż się do jakiegoś biura. 

Tylko jej wargi powiedzfały te 
słow. 


=- Niel. słuchaj innega, moteiwolnić swęza 


- 


t. Jwe Francji wybitnego męża stani, 
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skoro wychowańcom tej szkoły 
odmawia się potem praw ludzi z 
wyższem wykształceniem? Istnieje 
dekret, podpisany przez prezyden- 
ta rzeczypospolitej francuskiej, 
przyznający wychowańcom tej szko- 
ły te sama prawa, co i wychowań- 
com uniwersytetów i innych wyż- 
szych szkół państwowych franctis- 
kich, Istnieje praktyka życiowa, 
która wskazuje, że niema prawie 


któryby tej szkoły nie kończył, Ma- 
my wreszcie cały szereg wybitnych 
rodaków, którzy chlubią się dyplo- 
mem tej szkoły. Mamy wreszcie 
iu nas w Warszawie dyplomatów 
zagranicznych wychowańców ELSP. 
Czyżby te Ea fakty były 
mocniejsze od racji jednego z re- 
_|ferentów. 


Czy można robić 
sztuczne złoto? 


„Dzięki ostatniemu mojemu od- 
kryciu: rozłożeniu ołowiu, który 
dotychczas był uważany za pier- 
wiastek, na dwa różne elementy, 
uważami, iż mogę oświadczyć, że 
w niedalekiej przyszłości fabryka- 
cja sztucznego złota stanie się mo- 
żliwą”. 

W tym samym czasie, kiedy w 
grudniu 1921 roku druty telegra- 
ficzne i telefoniczne: rozpiosły to 
sensacyjne oświadczenie” słynnego 
wynalazcy Tomasza Edisona, inny 
amerykanin również o wielkiej sła- 
wie naukowej, prof. Irwing Fischer 
oznajmił, iż pewnemu chemikowi 
niemieckiemu, którego nazwisko 
jest trzymane starannie w tajemni- 
cy, udało się sfabrykować złoto w 
piecu elekirycznym z metalu po- 
średniego. 

Kwestja tabrykacji sztucznego 
złota, która stanowiła rdzeń badań 
alchemików  średniowiec nyeh; 
wprowadzona na tory wiedzy w spół- 
czesnej zajmuje snown silnie świat 
naukowy. 

Peryski miesięcznik „Je 
tout” ogłosił ankiete w tej spra- 
wie i otrzymał odpowiedzi wybit- 
nych uczonych chemików i fizy» 
ków. I tek, pan Henrv ie Ghate- 
| cief, profesor chemji w „l'ecole 

scienses" w Paryżu, jedna ze 
aw ścisłej wiedzy francuskiej, o 
kaa krótko i lapidarnie: 


„Odmawiam absolutnie wszel- 
kiego wywiadu w kwestji złota 
syntetycznego. Uważam, że te po- 


głoski muszą mieć swoje źródło w 
jakiejś próbie oszustwa, tak, jak 
się zdarzyło ze słynnem djamen- 
tami Lermoina*. 


Pan Karol Richet, protesor wy- 
działu medycznego, lanrest nagro- 
dy Nobła, uchodzący w kolach na- 
ukowych za zdecydowanego alche- 
mika, odpowiada: 

„Ależ nie! to przez pomyłkę 
zwrócono się do mnie w sprawiej 
złota sztucznego. Nie mogę nic 


saisi ago złota byłaby równą cenie 


Środa 1 marca 1522 r. 


powiedzieć. nie mam wyrobionego 
zdania w tej sprawie”. 

Pan Karol Mouren, o 

kilku gazów, autor książki: 
mja i wojna* pisze: 
+ „Chcecie wiedzieć, co ja myślę 
o obietnicach Edisona i prot. Fi- 
schera? Z bezwzględną pewnością 
nie mógłbym odpowiedzieć, ale są- 
dzę, że fabrykowanie złota nie na- 
leży do rzędu hypotez nonsenso- 
wnych. Czy jednak istotnie hę; 
dziemy fabrykować złoto? Któż 
może zaprzeczyć, któż może po- 
twierdzić? Jedna rzecz jest pewną, 
że ndawało się atomy rozkładać 
na leszcze mniejsze cząsteczki. 
Wszakże Rutherford otrzymał z a- 
zoti atomy wodoru. Ale nikt do- 
tychczas nie zdołał dokonać syn* 
teży atomu, tò znaczy nikt z kilku 
minimalnych cząsteczek nie zdołał 
stworzyć większego atotmtt. 

Uczony nie twierdzi niczego 
s prori. On obserwuje, ekspery- 
mentuje, a następnie komentuje 
rezultaty swoich obserwacji i do- 
świadczeń. Transmutacja jest fak- 
tem, który możemy skonstatować 
codziennie dzięki fenomenom fa- 
djoaktywnym. W ten sposób ura- 
nium przemienia się nagle w ra- 
dium, radium w ołów i t. d. Przy 
tem zauważyć należy, że atom i- 
ranium jest cięższy od atoma ra- 
dium, atom radium od atomu oło- 
win, uranium zmieniając się w ra- 
dium oswabadza 3 atomy helu, 
radium przy przemianie w ołów 5 
atomów helt. 

Ciężar atomowy złota i srebra 
pozostający w podobnym  stosun- 
ku pozwoliłby nam przypuścić, że 
ołów może się zmienić w złoto, a 
złóto w srebro, to jest jednak fyl- 
ko czysta hypoteza“ y 

Pan Edmund Thery, wydawca 
pisma „Ecónomiste Europóen* na 

pytanie, jakie byłyby skutki ekono- 
miczne fabrykacji sztucznego złota 
odpowiada co następuje: 

„Gdyby istotnie udało się fa- 
brykować szfuczne złoto, to zna- 
leźlibyśmy się w obliczn trzech e- 
wentualności: 


Hypoteza pierwsza: Cena sztncz- 


he- 


złota kopalnego. W iakim razie 
żądnego zamieszania finansowego 
ani ekonomicznego nie byłoby, 
tylko wynalazca zostałby zrujno- 
warty. z 

Hypoteza druga: Gdyby cena 
'|złofa sztucznego była wyższą od 
ceny ziota kopalnego, to fabryka- 
cję ziota należałoby. ograniczyć, ar 
by tego cennego metalu zbyt nie 
deprecjonować. A więc znowit ô- 
beszłoby się bez poważnych prze- 
wrotów ekonomicznych. 

Hypoteza trzecia: przyjmująca, 
że złoto syntetyczne byłoby tań- 
szem od złota naturalnego, pocią- 
ga za sobą powaźniejsze skutki. 
Kopalnie złota musiałyby zaprze- 
stać eksploatacji, towarzystwa fi- 
nansujące je zbankrutowałyby, a 
kraje, w których kopalnie złota 


rej, główną podstawę bogac- 
twa narodowego, zostałyby "zagro- 


jeszcze wyraźniejszego przykładu | 
militaryzmu: żołnierz otrzymuje | 
rozkaz rozstrzelania  siedemdzie- 
Kraane chłopa. Było to w 
Serbji ierz nie wie nawet, 
dlaczego starzec ma być rozstrze- 
lany. Żołnierz otrzymał tylko roz- 
kaz, w którym pisano, aby zapro- 
wadził delikwenta do wsi, odda- 
lonej o dwie godziny drogi i tam 
rozstrzelał.. Cała jego istota, to 
znaczy jego własne ja obritsza się 
przeciwko temn, by zastrzelić tego 
zupełnie bezbronnego starca, któ- 
rego przestępstwo nie jest mu na- 
wet znane, a który podczas drogi 
w ciągu dwuch godzin zapewnia 
o swej niewinności językiem, któ- 
rego Żołnierz nie rozumie, ze| 


| 


łzami i gestami rozpaczy, która 
żołnierz rozumie strasznie do- 
kładnie' 


Przez dwie godziny, idąc przez 
pola obok ofiary, walczył żołnierz 
ze swem sumieniem, za którem 
uporczywie stoi obowiązek i dy- 
scyplina. Żołnierz ten znalazł dla 
siebie osobiście następujące roz- 
wiązanie: zastrzelił najpierw starca, 
a potem wpakował sobie samemu 
kulę w teb.. Teraz myślisz znowu: 
jeżeli jego sumienie, mglisty, dzi- 
ki popęd do prawdy, do swego ja, 
nie pozwalały mu zastrzelić starca, 
nie popełniając nasiępnie samo- 
bóstwa, 
najmniej sam się zastrzeńić, a 


to mógł przecież przy-| do zdolności powzięcig moralnej 
t-j decyzji, do siebie: samych, do swo- 


Abe. maiot żę: zie ich niema, nie 


i byłoby sprzeczne z dyscypliną, |nie s: 
byłoby zaniedbaniem obowiązków, 
byłoby hańbą. 


To właśnie jest militaryzm. 
Nie armaty, ale negatywny duch 
przymusu jest tym militaryzmem, 
który żołnierz pograniczny i ten 
żołnierz odczuli, jako skierowany 
przeciwko duszy, przeciwko su- 
mieniu, przeciwko ich własnemu 
ja, a który wraz z nimi wielu Iu- 
dzi odczuwa. Los ich jest tragi- 
czny: bowiem odczuwają oni przed 
Bogiem i ludźmi grzeszność tego 
ducha, cierpią pod jego brzemie- 
niem. l nie "mogą. się od tego 
uchronić, Miljony innych, nietylko 
żołnierze. ale naród w swej prze- 
ważającej większości, mają — 
wprawdzie nie przed Bogiem, ale 
przed swem, coprawda tylko po- 


zoryem ja — prawo walczyć na 
usiugach tego ducha; mordawać 
ludzi i umierać, bowiem mordują 


że nie mordują, 
dla pj- 


w dobrej wierze, 
ale że walczą dla ideału, 
czyżny, dla państwa, dla wspól- 
noty, która warta jest, by ją o- 
chraniać i utrzymać. Od najpierw- 
szego dzieciństwa pojono ich i 
żywiono tym duchem. zatopiono 
w tym duchu w całości ich własną 
istotę, ich ja. Nie są oni odpo- 
wiedzialni za swe czyny. Ale nie 
mogli przyjść do własnego sądu, 


| 7 rzerzej ZZM TRZE KAY R ER TZ GE | jęk WYJ OS WIĘ DRY FG a M Ów W R lm ik w ij 
żone kryzysem ekonomicznym. Po-| 
zatem jeżeliby złoto było fabryko- 
wane w ilościach nieograniczonych, 
straciłoby ono wszelką wartość i 
wal mogłoby służyć jako podstawa 
waluty. 


* + 


Z rezultatów tej ankiety male- 
żałoby wyciągnąć wniosek, że al- 
chemicy mie zdołają zapewnić 
szczęścia ludzkości, chociażby się 
im udało wynaleźć sposób robie- 
nia sztucznego złota, 


Teatr i „muzyka. 


I znów skrzynek niepryeciątny; 
który jednoszy w swaf sztuce 
adtwórczej temperament, szkołą 
i intelizenrją. Na niedzielnym 
kondorcie nonoładniowym pozna- 
liśmy p. Zygmunta Fenermans, 
któreco ora odpowiada powyż- 
szym wsrunkom. 

Jego interprstacjn koncertu 
D-dur Brahmsa hyle o wysokiej 
skali artystycznej, zwłaszcza w 
druciej cześci, tym natchnionym 
djalogu orkiestry ze skrzypcami. 
Osromnr polot fantazji, która 
unoszone » dzieła obrazy widzi 
w  najszlachetniejszym ideale, 
uczucie szczere, wrażliwość na 
zewnętrzne piękno, 
trywialne wyklucza — to rysy 
iodywidnalne talentu p. Fener- 
mana. Fantazję z „Carmen* Sa- 
rasatego wolelibyśmy słyszeć z 
akompanjamentem fortepianu GR 
najeżona jest taką ilością orna- 
mentyki, że towarzyszenie or- 
kiestry, choć tak mistrzowskie, 
jak p. Berdjajewa, przytłacza de-| za 


która efekty| ' 


Ea lie Ried kk 0 R R T ZK ORO | E 20 07) 


| Zdniana dzień. 


Poezja. 

Poezja, salegnie od szkoły i 
kierunku, próbowała niekiedy ry- 
walizować ; jake melodja — 7 mu- 
zyką, jako wizja — ze sztukami 
plastycznemi, jako myśl —— z filo- 
fja 1 nauką. Wszędzie tu walla 
była nlerówna. 

Ale gdzie poezja mogła trjnm- 
fować, to w sumarycznej i jędrnoj 
syntezie wszystkich tych rozrzu- 
conych mił, x szaakoentowaniem 
tej lab Innej, zależnie od tanpe- 
ramentu poety. 

Niezdolna de pełnego wyra- 
żenia żadnej % naszych sdolności 
wziętej oddzielnie, poesja posiaja 
zato przywilej wyrażania ich 
połączenia, a więc ducha lmds- 
kiego w swym oałokształcie. 

Współczeses poezja, w swych 
najmłodszych  kierunkseh, jako 
melodja rywalizuje s epętanym 
wrzaskiem, jako wizja — s brndem 


alloy, jako myśl — m bozła em 
nieactwa. "U 
Gzy  tjednogzenie  wrznsku, 


brudu i mienctwa jest w stanie 
spełnić posłanpietwo poezji, jakim 
jest barmonja i kałtoraf.., 

arch. 


sowi przypadło w udziałe zdogma- 
tyzowanie reformy u, 
kowanej przez ina. 
poemacie ilus- 


likatne i karkołomne swoje me- Sw w swoim 


lizmatów skrz7poewyoh. 
A przytem instrument 


niezbyt donośny, w brzmieniu 
trochę matowy. Symfonia G-mo!! 
Kalinnikowa, należy do dzieł bar- 
dzo mdatnych i popularnych, 


przedwcześnie zgasłego rosyjskie- |ci odtworzył 


go twórcy. 

Prowadził ją też p. Berdajew 
„Com amore" i z odpowiednim 
rozmachem i wywołał swem wy- 
konaniem nader korzystne wra- 
żenie. 


Poniedziałkowy koncert pod 


dyr. Oskara Frieda odznaczał się 


różnorodnością programu, — Dla 
dziesiejszego ucha byłyby te 
dwie części „Niedokończonej* a 
tak mocno w kinematografach 
ogranej symfonii Schuberta zbyt 
mało pożywne, gdyby nie dzieło 
Straussa „Smierć i Wyzwolenie*, 

przyprawione  wprawną ręką 
mistrza kontrapunktu dla słu- 
chaczów o zblazowanem podnie- 
bieniu artystycznem, reagującem 
żywiej na jaskrawsze dźwiękowe 
skojarzenia, 

Jak Wagner był powołany do 
objawienia Światu wielkiej idei jed- 
ności słowa i muzyki, tak Straus- 
nie są , ludźmi, a tylko niezdolny- 
mi do myślenia, bezdusznymi, nie- 


odpowiedzialnymi automatarmi, któ- ike © 
re funkcjonują... Czy rozumiesz te-| przeba 


pana | niemiocą złożony i 
Fenermana ma z natury ton|dłami śmierci, po d 


truje walkę, waj stacza człowiek 


skrzy- 

sę ni 
walce następuje tryum wy 
wienie. Ze e yami prawdy 


uplastycznił twórca całą scenę ko- 
nania, widmo i niszczącą siłę śmier- 
barwami ponuremi, 
senne widziadła przybrał w powa- 
by płynnej melodyjności, A 
apoteczę opromienit 
szczerego natchnienia. 
nie zewnętrznego 
przedstawia 
orkiestry, a 
konania dzieła i 


orzyznek z 


rygenta i zasługuje na 
nie, choć eksperymenty takie są 
bardzo ryzykowne. Świadczą ome 
w każdym bądź razie o dużemu za- 
ufania dyr: Oskara Frieda do ne- 
szego zespołu A Sa 
W sołowej części wieczoru za- 
poznał nas p. Józef Tarczyński z 
fortepianowym koncertem Różyc- 
kiego. Utwór niezbyt wdzięczny 
dla solisty, któremu kompozytor z 
trudnością daje dojść do słowa, 
traktując fortepian, jako składową 
część orkiestry, ale dzieło talentu 
zbrojnego w wiedzę  polifoniczną, 


dobra takiego zje ojj jest 
przestępstwem da którego mi rei 


ORA ROSE SCi: 


raz, że będzie batdzo trudno znisz- | siebie > ad moralny obowią- 


czyć militaryzm? 

Nie otrzymał odpowiedzi, żona 
całkiem nagle, w mgnieniu oka, 
zasnęła. 


Pod filozofem świat się zapadł. | człowiek... 


Dusza jego zdrętwiała w samotno- 
ści. 


Po kilku minutach zaczął zno- |rAlnie 


wu obserwować twarz śpiącej, 
rażającej straszne przerażenie 
skargę. 


zek zwalczania tego społeczeństwa, 
a tem samem enia warun- 
ków, w których z czasem może 
powstać roze w którem 
może być dobrym, w 
którem człowiek zek być sobą, 
swem ja, odpowiedzialnem mo- 
za swe czyny i jako 


takie... dobrem, to znaczy: godnem 


i społeczeństwa” + 


— Może dostaniesz się do ja- 


Wyglądała, jak niewrodzona is-| kiegoś biura. 


tota, skarżąca się, Że się urodzić 
nie może, myślał filozof, 


zrozumiał: 


| naglej mówiła ze snu. Twarz jej 
„Zasnęła, gdyż uświa-|we łzach. Gdy ją zlekka dotknąj, 


Filozof podniósł głowę; żon: 
toneta 


domiła sobie, że sama jest jedną | obudziła się natychmiast. 


z tych istot, które nie mogą przyjść 
do siebie, do „własnej myśli, do 
własnego życia” 


Zaczął mówić łagodnie, z uporeni: 
Przypuśćmy, że dostałby 
się do jakiegoś biura. I że musial- 


Dzika miłość i przeniknięta bó-| bym wykonywać całkiem podrzęd- 


lem litość nachyliły głowę filozofa | ne roboty... 


Może tylko wypisy- 


do stołu. Przed obliczem jego du-|wać karty powołania na nazwisku 


ukształtowała się 
„Działać dla dobra społe- 
którego duch 


szy 
m yśl: 
czeństw a, 


zmuszaļa może nawet wbrew 


wyrażniejtych, którzy następnie, bez włn-- 


nego zdania, z poczucia obowiązku, 
swej woli, 


członków, aby nie myśleli, aby nie |Stawią się, aby, po wyszkoleniw. 
mieli własnego życia, własnego ja, zabijać ludzi lub też umierać dle 
ostrzegającego sumienia, aby byli społeczeństwa, którego duch gie 


tylko  bezduszirymi, 
dzialnymi automatami, które, jeżeli 
nie wypełniają bezwolnie każdego 
nakazanego czynu haniebneyo, są 
ione i sozstrzelane, działać dla 


nieodpowie- | boko zawinił w tej wojnie. 


— Nie znajduję nic innego. 
Kobieta mogia przysiąc, że nic 
powiedziała lych czterech słów 


(dak. nast.). 
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wypływającą w sposób naturalny, 
talentu wyposażonego w bogatą 
inwencję i dar pomysłowości. 
Wpływy są widoczne: Rachmani- 
now, w niektórych figuracjach Cho- 
iti, w gradacjach Wagner, może 
Ri: mski - Kossakow (wprowadzanie 
pgzolycznych pierwiastków melo- 
dji). Utwór szczyci się jednak no- 
wemi ideami w strukturze i har- 
moriczności i wzbogaca literaturę 
fortepianową o jedno dzieło nie- 
przeciętnej wartości, w którem au- 
tor, miepogardzając najnowszemi 
zdabyczami, stwarza niektóre na- 
tehnione stronice partytury. Gra p. 
Turczyńskiego, w wysokim stopniu 
artystyczna, jest doskonałą nietyl- 
ko w technice, ale i d wzglę- 
dem uwydatniania myśli twórczej, 
a przytem wyposażona jest w ©- 
sobliwy wdzięk ekspresyjny, ob- 
myślany przez pianistę. 
Oczywiście, że w tych waron- 
kach mogliśmy poznać dzieło Ró- |P 
życkiego w całej okazałości. 
F. Mal. 
strmatny Koncert płantstów 
„aby ię wen ch Alec w Nogym Jorku 
3a dochód Maurycego Moszkowskiego, 
ttóry leży > cca i ciężko chory 
w Paryżu, Udział brało 15 pianistów o 
bawie światowej, jak: Backhaus, Baner, 
Casella Frydmann, Gabryłowicz, Grain- 
ger, Hutcheson, Lhèvinne, Ornstein, 
Btojowski, eag i dwie artystki 
Behnitziec 1 oyy ent Walter 
amrosch pei fenk apelmistrza. 
Dzysty dochód całedo koncertu wynosił 
15.000 dofarów, która to kwota z pew- 
nością wystarczy na resztk 
tywota jeża 


Literatura i sztuka. 


O Wystawa staz -o e. — 
obecności polsk? LA s 
iy 4. otwarto w Mc 
Haymarket T, tewę rzeźb H ey 
projem arch ne ktonicznych 
Soa ows Krytyka 
r AAO CAEAD a Anal pot 
kich artystów”, wyrażając si 
pochlebnie 6 zwdzięka pa ii Arrade 


rzeźb K s penye klasycznej = 


rosa Hn eż aga 
rzeźblarskief”, 


Z niemniefszent uresa 
krytyka pimi n peage o aktas 
oskowskiego. 


chitektonieznych prof. 
Dally Meall” pisze: „Zaskomite projek- 
ty erchitektoniczne przedstawiają ko- 
icioły, renty Bla tyg lea 
kn ałaców, w ch elegan- 
p Eye dwika XV-go mieszu = 
: w pei æ. Projek 
ewolucją pełnego romentyzmm 
poj ego artysty e , 


w AES" 


młodego  irskomiiego ję e 08 e 
Szwocha. Debiwtantowi 


nitet zachęty aż dwie duże sale. Taka 


kocie nie wyszla na dobre młodemti 


wię "olei 
dzieł 


mace pawera t 
łotszebny ast w 
tzych prób Í det w postac! modulet- gustów. 

Fr. Szwoch pracował w akademii 
xrakowskiej pod kierunkiem prof. Wy- 
tzółkowskiego, Malczewskiego I Weissa, 
wypadki wojenne rzuciły do Rosji 
;, zapędziły w szeregi armji skiej. 

Jako rezultat woje 
powstaly typy kirgizów, malowane z du- 
tem poczuciem malarskiem i młodzień- 


zą brawura ty 
Ta częćć twórczości Fr. Szwocha 
est najwartościowszą j ukazuje zdecy- 
át: jego artystyczną fizjognomję. 
onności malarskie "wieraego 
nrtystę w kierunku realizmu i wiernego 
pdtwarzania natury. I tak może 
na takich przesłankach się 
noże twórcz: re, z 
Lecz nie chadzi o zasady młodego 
malarze, który po raz plerwszy wystę- 
mje w Warszawie ze swą wystawą, 


ie o skanstatowanie prawdy, że p. 
Pranciezek Szwoch jest malarzem o 
wybitóym talencie. 
c 
Lotnictwo. 
-I- ) 
i Nowy krążownik powie- 
trzny I. 68. 56. 


Na lotnisku w Northolt, wy- 
próbowano ostatnio nowy jedno- 
płatów krążownik powietrzuy, — 
Jant to aparut o skrzydłach pray- 
|ominajqcych albatrosa, rozwija- 
jący SRJK osé lotna 180 mil sug, 
340 kim, w gode Zbadowano go 

warsztatach w Farnborough. 
1.68. 56 mieści na doble kilka tonn 
ładunku (oałkowita wawa w logie 
10 tonn) złożonego z karabinów 
maszynowych, miotaczy bomb i ob- 
uuu. SLrzelanię możliwe jest we 
wszystkich Meraukach. 

Nowy tan płatowiec zaopatrczo- 
py jest w 960 konny silnik, który 
obraca jeęduo dwuśmizowe kmiglą, 


Łódź. 


Repstriacia. 


Kancelarja nadzwyczajnego ko- 
misarza spraw repatrjacji rozesłała 
do prasy komunikat w sprawie 
ogrzewania wagonów z repatrjan- 
tami. Krążyły pogłoski, że nie- 
które wagony z repatrjantami nie 
są zaopatrzone w piecyki. Nad- 
zwyczajny komisarz do spraw re- 
patrjacji zwrócił się do czynników 
miarodajnych z prośbą o powtó- 
rzenie rozporzadzenia, hy każdy 
wagon, w którym jadą repatrjanci 
b zaopatrzony w piecyk i opał. 

omisarz zwrócił się również do 
noa pełnomocników w Równem 

aranowiczach z zarządzeniem, 
aby ustanowić kontrolę, oraz do 
głównej komendy państwowej z 
prośbą o wydanłe 1ozporządzenia, 
aby policja sporządzała na punk- 
tach ełapowycb asy o przy-|ki 
byciu jakiegokojw jek wagonu z 
repatrjantami bez piecyka i opału. 
Na skutek wymienionych zarządzeń 
nadeszły doniesienia, kategorycznie 
stwierdzające, że wszystkie wago- 
ny z repatrjantami zaopatrzone są 
w piecyki i opał, jednakże, jak się 
okazało, niektóre wagony docho- 
dzą do stacji docelowych bez pie- 
cyków, co nasuwa podejrzenie, że 
sami repatrjanci zabierają je w 
drodze, jak stwierdzają raporty 


i urzędów stącyjnych. 


Ponieważ ostatnio nie wpłynął 
ani jeden protokół o braku pie- 
w wagonie, ani też prywatna 
ga ze strony repatrjantów. 
należy nznać, że sprawa ogrzewa- 
nia wagonów z repatrjantami zo- 
stała załatwiona pomyślnie, a krą- 
9|żące pogłoski o braku piecyków 
należy uważać za bezpodstawne. 
Nadzwyczajny komisarz do spraw 
repatrjacji wydał odezwę do samo- 
rządów powiatowych i miejskich 
w sprawie niesienia pomocy re- 


tom. 

kasy urzędn emigracyjnego 
wpłynęło do dnia 17 b. m. do dy- 
spozycji nadzwyczajnego komi- 
sarza do spraw repairjacji ofiar 
o-|mk. 1,408,000. (bip) 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego Insty- 
tatu meteorologicznego. 


Prawdopodobay przebieg pogody 
młodzień. | * dnia dzisiejszyme 


Przeważnie dźdźżysto, dość ciepło, 
wiatry połndniowo-zachodnie. 

W dniu wczorajszym ciśnienie nad 
Polską wzrosło I spowodowało polep- 
szenie się pogody. Natomiast w Niem- 
czech, Francji i Angliji pogoda kształ- 
towała się pod wpływem zniżki baro- 
metrycznej | była pochmnrna i dźdżysta. 
Temperatura najwyższa wynosiła wczo- 
raj w Warsząwie plus 8.6, najniższa 
plus 2  Onegdaj w Zakopanem najwyż- 
sza piws M, najniższa minus 3, 


Jnbileasz. 


W dnin dzisiejszym towarzystwo 
akcyjne widzewskiej manufaktury 
święci 25-lecie działalności dyrek- 
tora swego p. Oskara Kona, który 

pracuje w firmie od roku 1897, 
a od r. 1893 jest w zarządzie. 

W okresie kryzysu podczas okn- 
pacji p. Kon ujawnił wiele daleko- 
wzroczności, utrzymując stale fa- 
brykę, mimo rekwizycji, w stanie 
pogotowia roboczego. W r. 1919 
istotnie pierwsza została urucho- 
miona  widzewska manufaktura. 
Obecnie produkuje ona 50 proc. 
więcej, niż przed wojną. Ostatnio 
sprowadzono nowe maszyny, któ- 
re będą przędły przędzę aż dą 
160 numeru, której dotychczas w 
Polsce nie produkowano, 

Poza swą działalnością zawo- 
dową dzisiejszy ją ubilat oddał spo- 
łeczeństwu poważną przysługę przez 
zaofiarowanie 50 miljonów marek 
na budowę politechniki w Łodzi. 


W sprawie należności Qd rządu 
rosyjskiego. 


Celem możliwie dokładniejsze- 
go zarejestrowania kapitałów, bę- 
dących własnością szpitali į zakła- 
dów dobroczynnych, mających sie- 
dzibę na obszarze Rzeczypospoli- 


/iej, które przed ewaknacją władziz wizerunkami | 
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SALA FILHARMORJI, Dzielna 15. 
Wnteńdziełę 5 marca, o g. 8.15 w. 


Pre7. L. Petra życki 
ngosi „Disłocie miłości” 


(wykład i krytyka wspólczesnych teoryj psy” 
sbologji i aczewieczish teoryj miłości) 
Bilety nabywać możną w kasia Sali Filhar- 

monji, Dzielna 14. 2804—6 


rosyjskich znajdowały ` się pod o- 
pieką byłych rad gubernialnych do- 
broczynności publicznej i podania 
zebranych dat do wiadomości by- 
łego urzędu rozrachunku państwo- 
wego i strat wojennych, a w na- 
stępstwie głównego urzędu likwi- 
dacyjnego, prz eprowadziła minis- 
terstwo zdrowia publicznego w r. 
1918 ankietę i ułożyło częściowo, 
na podstawie wyników tej ankiety, 
częściowo zaś ze sprawozdań <A 
łych rad gubernjalnych dobroc 
ności publicznej wykaz tych n Ar 
ności, 


Wykaz ten mie był jednak ści- 
sy i dokładny, gdyż w toku an- 


bardzo niewiele instytucji 
dało odpowiedź dokładną na wszy- 
stkie pytania kwestjonarjnsza, więk- 


szość bądź wcale nie odpowiedzia- 
ła, bądź też nadesłała wiadomości 
ogólnikowe. 

Wobec tego na skutek reskryp- 
tu ministerstwa zdrowia publiczne- 
go, województwo poleciło staro- 
stwu, oraz komisarzowi rządu, ce- 
lem uzupełnienia powyższego wy- 
kazu wezwać wszystkie odnośnę 
instytucje, aby w terminie jedno- 
miesięcznym doniosły o wszyst- 
kich funduszach względnie kapita- 
łach tej kategorji, które w czasie 
ewakuacji rosyjskich władz insty- 
tucji kredytowych zostały wymie- 
nione. (bip) 


Spłata wierzytelności hipo- 

tecznych. 

Sąd najwyższy z powodu kon- 
kretnego wypadku procesowego, 
orzekł w sobotę 25 b. m, że na 
podstawie będących w mocy ustaw 
wierzyciel hipoteczny nie jest o- 
bowiązanym przyjmować spłaty 
swej wierzytelności w relacji 216 
marek polskich za 100 rb. 

Orzeczenie to stwarza koniecz- 
ność dla rządu i sejmu  nmstawo- 
dawczego owania tej sprawy, 
ważnej dla tylu tysięcy ludzi w 
Polsce. 


Rocznica urodzin Kopernika. 

W 449-tą rocznicą urodzin naj- 
większego polskiego uczonego Mi- 
kołaja Kopernika, tj, w niedzielę, 
19 bm., © g. 11 minnt 46 rano od- 
prawiono w  Toranin mszę św. w 
kaplicy kościoła Św. Jana, w której 
Kopernik został ochrzczony. Po na- 
bożeństwie orkiestra 18 pułku nia 
nów odegrała hejnał z wieży ratu- 
szowej, a pod pomnikiem Kopernika 
przemówił przewodniczący rady miej- 
skiej dr. Pandelski, poczem chóry 
tow. śpiew. „Lutnia* i młodzieży 
szkolnej oraz orkiestra 683 pułku 
piechoty odśpiewały względnie ode 
grały pieśni narodowe. 

O godzinie 7-ej wiecz. pomnik 
był oświetlony. 


Sprzedaż oraz wyrób dewocjo- 
naljów przez niechrześcijan. 


Wobec wynikłych wątpliwości, 
czy i jaką odpowiedzialność pono- 
szą osoby, przekraczające art. ro- 
syjskiej ustawy © zapobieganiu 
przestępstwom, a zabraniający nie- 
chrześcijanom wyrabiania. przed- | m 
miotów czci chrześcijańskiej oraz 
handlu temi przedmiotami wyjaśnia 
się, że sprawy tego rodzaju kiero- 
wać należy do sądów pokoju ce- 
lem ukarania winnych. 

¿ża przedmioty czci chrześcijań- 
skiej (dewocjonalja) należy uwa- 
żać: 1) krzyże, wizerunki Chrystu- 
sa, Matki Boskiej, »więtych Pań- 
skich, bądź malowidła, bądź rzeź- 
by, bądź wyroby maszynowe, jak 
druki i t. d. 2) różańce, medaliki, 
szkaplerze, 3) przedmioty używane 
do obrzędów religijnych, jak kie- 
lichy, bielizna i szaty kościelne 


Natomiast  dewocjonaljami 
ścistem tego słowa znaczeniu nie 
są: dzieła sztuki, 
obrażały sceny czy osoby religijne, 
a nie przeznaczone do kultu reli- 
gijnego, jak np. oryginały czy ko- 
pje mistrzów pędzla, czy dłuta, 

krzyże używane jako odznaki za- 
sługi nadawane przez władze świe- 


ckie, godła anen kaa instytucji 


i| rjiatu właściciel restauracji, 


Związek pol. zw. sportowych. 


Dnia 19 lutego br. w lokalu 
polskiego komitetu igrzysk olim- 
pijskieh odbył się zjazd organiza- 
cyjny pol. zw. sportowych. Preze- 
sem wydziału związku obrany zo- 
stał p. Artur Sliwiński — wicepre- 
zes m. Warszawy; wiceprezesami 
pp. Kowałewski Br. i Garczyński 
Tad. Dalszy ciąg obrad odbędzie| , 
się ne wąlnem zgromadzeniu zw. 
pol. zw. sport, w dn. 23 kwietnia 
br. Adres związku pol. zw. sport., 
oraz pol. kom. igrzysk olimpijskich 
F dokąd 11, m. 16, tel. 15-00. 


za nieprzestrzeganie przepisów 
sanitarnych. 


Wydział zdrowotności publicz- 
nej wystąpił do komisarjatu rządu 
z wnioskiem pociągnięcia do od- 
powiedzialności karnej, za nieprze- 
strzeganie przepisów sanitarnych, 
następujących właścicieli nierucho- 
mości: 

J. Blasztajna, Dzielna Nr. 3, H. 
Bergera, Dzielna 5, F. Futermana, 
Dzielna 7,” E. Koniga, Dzielna 4, 
Ch. Engela, Dzielna 8, I. Kona, 
Dzielna 22, H. Landaua, Dzielna 23, 
B. Bajzara, Dzielna 29, S. Born- 
stejna, Krótka 9, Szydłowskiego, 
Krótka 12, Berkenwalda, Andrze- 
ja 13, Sandwegena Zawadzka 19, 
Storcha, Zawadzka 21, J. Lubiń- 
skiego, Zawadzka 23, G. Hauslera, 
Zawadzka 30, Kapłana, Piotrkow- 
ska 16, Sukc. Dobranickiego, Piotr- 
kowska 42, M. Joskowicza, Piotr 
kowska 33, F. Szymela, Piotrkow- 
ska 35, Sukc. Wislickiego, Piotr- 
kowska 45, Ch. Fajwisza, Piotrkow- 
ska 49, J. Landaua, Piotrkowska 73, 
Lechmana, Piotrkowska 79, Jarzę- 
bowskiego, Piotrkowska 84, Peter- 
silgego, Piotrkowska 86, K. Olszow- 
skiego, Piotrkowska 92, Lichien- 
bergera, Piotrkowska 64. 


Kara administracyjna. 


W dniu wczorajszym osadzony 
został w areszcie policyjnym na 
przeciąg czasu 3-ch dni Abram 
Szmul Przygoda, właściciel domu 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 120, na 
skutek prawomocnego orzeczenia 
p. komisarza rządu za wynajęcie 
lokalu bez zezwolenia urzędu 
mieszkaniowego. 


— 


Kryminalistyka, 


Przez zazdrość, 


Pluta Edward, zam. przy ulicy 
Krzyżowej 2, wszedł do mieszka: 
nia Józefy Sukuły, zam. przy ul 
Kilińskiego 244, a zastawszy tam 
Antoniego Kalistaka, zadał mu 2 
rany nożem, jedną w lewe płuco, 
a drugą w lewą rękę. 

Zawezwane pogotowie opatrzy- 
łó rannego na miejscu i w stanie 
ciężkim odwiozło go do szpitala 
przy ul. Drewnowskiej (bip). 


Podczas snu. 

Przy ul. Fałfra 2 z mieszkania 
Załmego Grossmana podczas snu 
nieznani złoczyńcy dokonali krá- 
dzieży różnej garderoby i naczyń 
aj wartości 1 miljona mk, 
(bip 


Przez wyłom. W dnit der 

za pomocą wybicia otworu w ścianie i 
suficie do składu firmy Wyszywiański i 
Chasin dostali aig złodzieje i skradli 

towaru na sumę 2 milj. mk. (bip). 
— Za pomocą wyłamania krat, fae: 
wykryci sprawcy skradli ze składu fir- 
ny Ziebersztajn i Szapował, przy ulicy 
iisza Ni 55 chustki na sumę 1 miljon 

marek, (bip). 
— Z mieszkania Szlamy Szufledera 
przy ul. Wschodniej 16, skradziono 200 
kawałków towaru wartości 1 milj. mk. 


* Wypadki. 


Pod lokomotywą. Na stacji Łódź— 
Fabryczna został zdnieciony przez ma- 
newrującą lokomotywę robotnik Andrzej 
Pieszczyński, zamieszkały przy slicy 
Smudowej Nż 10 


Podrzutek. Zgłosił się Proca: 
przy CJ 
Piotrkowskiej 165, Franciszek Pająk i 


zameldował, że w dniu wczorajszym do 


W | kuchni, jego weszła była służąca Helena 


Frączak z dzieckiem maleńkiem, które 


chociażby wy-jPołożyła na stole i, odchodząc, powie- 


działa: „niech się oni a to martwią”. 
Dotychczas po dziecko się nie zglosiła. 


Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


nt rachunek hieżący w kigszani 


pod „I 


Sprawy | robo: nicze. 


w sprawie FEEN Poznań- 
skich. 


W związku z zatargiam w 
szpitalu Po nańskich odbyła się 
kanferencja między delegatami 
związku m przedstawicielami za» 

"adu szpitala,  Zarzyd szpitala 
ąda wolnej ręki w sprawie wys 
alenia połowy niew;kwalitiko= 
wanych pracowników. Ponieważ 
rzedstawictela związku na poe 
wyższe nie zsodzili się, koufe- 
rencja została przerwana, 


Zatarg w fabryce kapeluszy. 


r) W fabryce kapeluszy p, Szle- 
ego wybuchł zatarg z. powodu. iż 
dyrekcja fabryki chce ingerować w 
w przyjmowanie i wydalanie praco- 
wników. Związek pracowników ża* 
wodowych na powyższe nie chee' sią 
zgodzić i wybuchł strejk. 

Onegdaj odbyło się zebranie strej- 
kuiących robotników. Ponieważ za- 
rząd fabryki nie chce ustąpić, po- 
stanowiono strejk zaostrzyć i wyco= 
fac służbę pomocniczą jąk to: pala- 
czy, woźnych i t. p. © ile strejk sią 
przedłnży, 


Zebranie dozorców. 

Odbyło się zebranie dozorców 
domowych na którem: postanowio- 
no w dalszem ciągu bezwzględnie 
strejkować. — Również v uchwalono 
zwrócić się do inspektora pracy 
aby na mocy przysługującego inu 
prawa zmusił właścicieli nierucho- 
mości do pertraktacji z dozorcami 
i wysłania w tym celu delegatów. 
(bip.). 


Lady Ham lton, 

Była to niewątpliwie jedna z naj- 
niepospolitsz eh kobiet na- świecie, 
Urodzona pód strzechą bezprawnego 
ajca—drwala, z nizin dotkliwej ne- 
dzy, która otaczała ją w dzieciń- 
stwie, potrafila onna, dzięki olsnic= 
wającej piękności i nadzwyczajne n 
sprytowi kobjecetnyu, wedrzeć się ti 
najwyższe szczyty dobrobytu i wnji= 
wów politycznych, powtarzając, « 
bodaj przewyższając analo 'iczne losy 
słynnej faworyty Ludwika XV, mar- 
grabiny Pompadar i wcześniejszej 
greckiej Aspazji, kochanki Peryklesa, 
Zbliżyła się niemal do stopni kró- 
lewskiego tronu Anglji. po wielu 
przygodach burzliwego i awaniur= 
niczego życia usidłała serce avgiel- 
skiego posła w Neapolu, lorda Wi- 
liama Hamiltona, który podniósł ją 
do godności swojej legalnej mał. 
żonki, poczem została zaufaną pos 
wiernicą króla ji brała udział w 
intrygach dworn, trzęsąc niekiedy 
angielską i rozknzując swom i 
obcym dyplomatom. 

Dzieje lady Hamilton, wsławiona 
przez wiela romansopisarzy, oprav 
cowane zostały na filmie i czarują 
obecnie widzów na szerokim świecie, 
Niezadługo ukażą się na ekranie w 
jednym z naszych kino-teatrów. 


Z sądów. 


Pomoc w ucieczce aresztanta. 


(bip.) Sędzia okręgowy Cynar: 
ski w trybie postępowania upiosz 
czonego rozważał sprawę wytoczo: 
ną przeciwko Władysławowi An: 
drzejczakowi, oskarżonemu, o po- 
moc w ucieczce aresztowanemu A. 
Gykowi. 

Oskarżony odprowadzony przez 
Andrzejczaka na podwórze do nistę- 
pu zbiegł przez wyłamane tam 
deski, dzięki pomocy ze strony 
konwojującego go Andrzejczaka. 
Sędzia skazał Władysława Andrzej- 
czaka na cztery miesiące więzienia 
a na zasadzie amnestji karę zmniej- 
szył a połowę. 


Tow. „Hazomir‘' 


Al. Kościuszki 21. 

W przygotowaniu 1) Orat. „Cztery 
pory roku*—Hsydna. 2) IX Symfonja 
—bBeethovena. Panie i panowie śpie= 
wający mogą się zapisać w niedziele, 
wtorki i ozwartkt od-8—10 wiedz, w 
rozety od 5—7 wiecz. 


Kierowniciwo Chórów. 


Potrzehbca natychmiagt«=c 
samodzieln, buchalterkń: 


Wycaerpulące oferty z podaniem 
dotychorasowej działalności i odpisem 
admin. „Słoam* 


awiadectw składać w 
w.” h 


při v 
i EM 


pULUS FULSNI" 


Łódź 
1 marca 1922 r. 


Zawieszenie ceł 
ochronnych. 


Wobec tego, że w ostatnim 
czasie nastąpiła stósunkowo zna 
czna zwyżka cen produktów -spo- 
żywczych, z drugiej strony zbli- 
żający się okres  wielkopostny 
spowoduje niewątpliwie znaczne 
zwivkszenie Spożycia tłuszozów 
roślinnych, towarów mącznych i 
rybnych, co znowuż wpłynie na 
zwyżkę dalszą, wobec, więc tego 
rada ministrów uchwaliła wniosek 
lączny min. skarbu i przemysłu i 
handla w przedmiocie wyjątko- 
wego 
zwolnienia od cła, wzglę- 
dnie zniżenia mnożnika 
celnego cd towarów żyw= 
nościowych, odzieżowych 
i obuwia na okres ŚG-ciu 

tygodni. 

Obniżka ceł na te przedmioty 
jest znaczna, szczególniej jeśli 
chodzi naprzykład, o bieliznę, o- 

 dzież lub obuwie. 

W zestawieniu króśkiem przed- 
stawia się tak: ma parę obuwia 
uło obecne wynosi 2250 marek, 
ustalona zas 225, ozyli zmniejszo- 
Bo 0 2025 marek; za koszulę pła- 
ito się 500 marek, a obecnie 
wynosi ono 50 marek, za ubranie 
zaś Iniane 5600, bawełniane 7190. 
wełniane 15400 i wełniane cze- 
sankowe 21700 marek, obecnie 
zaś wyniesie akurat dziewięć ra- 
zy mniej i t.d. 

Jestto bardzo ważna próba w 
dotychczasowej polityce gospo- 
darczej naszego rządu, próba, 
„która siłą rzeczy wywoła w wielu 
kołach kupieckich poważne nieza- 
dowolenie, lecz za to w szerokich 
rzeszach spożywców wzbudzi z8- 
dowolenia niewątpliwa. 

Sceptycy twierdzą, ze obniże- 
nie powyższe ceł, chociażby na 
sześciotygodniowy okres czasu, 
zaleje rynek wewnętrzny tanim 
towarem zagrauicznym, a zatamu- 
je produkcję krajową. 


Q eksport jaj. 


-—X_— 


Sprawa uregulowania w tym ro- 
ku eksportu jaj nie została jeszcze 
definitywnie załatwiona przez czyne 
Hiki miarodajne, 

~ Według danych ogólnych produk- 
cja [aj w Polsce zbliżyła się już 
prawie całkowicie do przedwojennej, 
która wynosiła ze wszystkich trzech 
dzielnie Rzeczypospolitej jakieś 12,000 
wagonów, 

_ Z tej liczby wywieziono za gra- 
nićę 7,000 wagonów, pozostawiając 
na rynku wewnętrznym 5,000 wa- 
zgonów jaj. 

Czynniki miarodajne nie ehcą w 
obecnym rachunkn przyjmować pod 
uwagę tak korzystnego rozwoju odbu- 
"dowy naszego życia gospodarczego i 
biorą pod uwagę liczbę dwa razy 
iuniejszą, t. j. 6,000 wagonów, jako 
liczbę jaj, którą będzie można w 
fym roku otrzymać z produkcji, 

_ Ponieważ rynek wewnętrzny Pol- 
ski całej potrzebuje około 5,000 wa- 
omów rocznie, a więc można prze- 
znaczyć w 1922 roku, t. j} wi okre- 
sie bieżącym 'około 1,000 wagonów 
jaj na eksport. i 
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4 wielkiem powodu, w zeszłą niedzielę w 


Dziewczę z bkiolandji KAPŁANKA OGNIA 
Qpereike w A akt. Mas. Walsatynowa. 


nieodwołalnie 


Opereika w g akt. Kalmana. 


Gościnne występy Krakowskiej 
vanedamaoe meran 


GAZETA 


W myśl tego przyjmuje się. w 
sferach miarodajnych normę 500 wa- 
gonów jaj, które będzie możną wy- 
wieźć z Polski do 1 sierpnia. Pogląd 
taki nie może sią spotkać z żadną 
krytyką najżarliwszego oponenta wy- 
wozu jaj z Polski. 

W tej chwili jednak inna jest 
sprawa, która wstrzymuje ostateczne 
załatwienie. b 

Oto zachodzi spór między ozyn- 
nikami miarodajnymi: kto może być 
uprawniony przez rozporządzenie do 
ubiegania się o pozwolenie na wy- 
wóz jaj sagranioę, czy tylko firma 
fachowa, czy również i ten, kto wy- 
kupuje świadectwo przemysłowe I 
klasy, uprawniające go do handlu za- 
granicznego? 

Zupełnie słusznie i z całą znajo- 
mością praw i przepisów, obowiązu- 
jących w Polsce, twierdzą ci, którzy 
przyznają szerokie prawo nubięganią 
się o pozwolenia na. wywóz jaj za- 
granicę. To znaczy, że i firmy fa- 
chowe i kupcy I klasy mają prawo 
eksportowania jaj. 

Wobec jednak wielu bardzo ubie- 
gających się kandydatów o takie 
prawo ze sfer kupiectwa, i znacznie 
ograniczonej ilości jaj, przeznaczo- 
nych na wywóz, w praktyce czyn- 
niki właściwe — tylko nie dzisiej- 
szy urząd przywozu i wywozu — 
mogą stosować zasadę udzielania 
pierwszeństwa firmom fachowym, 
posiadającym odpowiednie urządzenia 
jajozarskie, baseny do kaleynowania 
na zimę i t. p, a dopiero potem w 
miarę możności uwzględniać podania 
kupców — eksportów nie fachowców 
jajczarskich. i i 

W każdym razie o ile zostanie 
zdecydowany ten pogląd, co zresztą 
zgodne jest z konstytucją polską, to 
należałoby utworzyć specjalaą ko- 
misją, która czuwałaby nad jakością 
i doborem jaj wywożonych, aby m- 
trsymać nadal wysoką markę i opinję 
zagranieą jaj polskich. 


Rum 1 baraków catrowych. 


Jak wiadomo rum jest produk- 

tem krajów  podzwrotnikowych, 
a zwłaszcza Indji zachodnich, gdyż 
do wyrobu jego służy trzcina ci- 
krowa. Po zmiażdżeniu pomiędzy 
stalowemi walcami trzciny otrzy- 
¡muje się z niej sok, mocno nasy- 
cony cukrem, Sok ten poddaje się 
ogrzewaniu, podczas czego na po- 
wierzchnię płynu wypływają za- 
nieczyszczenią t. zw. skimming, 
„podobnie, jak przy gotowaniu bu- 
raków cukrowych. Po osadzeniu 
się cukru, pozostaje jeszcze płyn 
mocno słodki, t. zw. melasa, Dla 
otrzymania rumu miesza się me- 
lasẹ z powyżej wspomnianym, 
a zebranym z powierzchni płynu 
skimmingem, poddanym poprzed- 
mio fermentacji i dodając do tego 
nieco duwnderu, t. j. resztek z po- 
przedniej destylacji rumu. Miesza- 
nina ta poddana jest znowu fer- 
mentacji, poczęm destylowana. 

W ten sposób otrzymywany 
jest rum. Powstaje przytem pyta- 
nie, czy właściwy temu napojowi 
aromat jest skutkiem pędzenia go 
z trzciny cukrowej, czy też może 
być osiągnięty w inny sposób? 

Kwestję tę rozwiązała dystylar- 
nia akcyjna koniaku w Wilthen, 
w Saksonji. Firma ta dowiodła 
mianowicie, że przy traktowaniu 
buraków w sposób taki, jak trak- 
tuje się przy wyrobie rumu trzcinę 
cukrową, otrzymuje się papdukt, 
posiadający cechy wybitne rumu 
z trzciny cukrowej, może być więc 
nazwany rumem nietylko nie- 
mjeckim, jak go nazywają dzien- 
niki berlińskie, ale wogóle euro- 
pejskim. 

Rzegzoznawcy, którzy skrupu- 


la I 


latnie zbadali ten nowy napój, 
orzekli, że nie ustępuje on w ni- 
czem rumowi jamajskiemu drugiego 
gatunku i że nie należy uważać 
go na „ersatz“ rumu, lecz za rum 
oryginalny z buraków cukrowych. 


4 


Przemysł 1- handel polski, |” 


[| Z Białegostoku donosi 
nasz korespondent pod datą wczo- 
rajszą: 

zauważyć się daje mocne uspo- 
sobienie na rynku tutejszym. 

Szczególnym popytem cieszą 
się towary wełniane; kastor uzy- 
skuje również licznych nabywców. 
Ogółem biorąc, ceny m mir 
podniosły się znacznie, wobDŹc wiel- 
kiego popytu oraz wobec podro- 
żenia surowców, wskutek padnie- 
sienia się kursu walut zagranicz- 
nych. 


Rynek pieniężny. 


Gielda warszawska. 


Notowania wczorajsze. 
Gotówka, 
Dołary Stan. Zjedn. 4050—408250— 


Marki niem. 17.60 

Czek! i wpłaty. 
Belgja 547.50—755—350. 
Berlin 17.70—17.55 
Gdańsk 17.70—17.55. 
Londyn 17850—18100—18050. 
Nowy Jork 4040—4080 | 4040, 
Paryż 384—575—579, 
Szwajcarja 795—701. 
Wiedeń 64.50 
Włochy 218, 

Listy zastawne, 
4 pół proc. listy zast. ziemtk, 
100 rubli 280 


4i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 marek 72—70. 


5 proc. oblig. m, Warszawy 300 — 


[| Górnośląski węglel dla | 55 


Polski. Na posiedzeniu naczel- 
nej rady ludowej w dniu 27 b. m. 


omawiano jeszcze raz, sprawę han- 


dlu węglem i upowaźniono kie-|- 


rowņika wydziału przemysłowo- 
handlowego, inż. Kiedronia, ażeby 
interesy polskich kupców. na Gór- 
nym Slasku zostały uwzględnione. 
inż. Kiedroń zaznaczył, że na Gór- 
nym Sląsku powstał związek pol- 
skich kupców węglem. 


N Danina a spółki. Daninę 
płaci ę@soba, na której imię wy- 
kupiony został patent. Cichy 
wspólnik jest odpowiedzialnym w 
odpowiednim stosunku tylko przed 
właścicielem przedsiębiortstwa, 


Kronika ekonomiczna. 
Eksport zboża. 

„Mir“ komunikuje, że jedno- 
cześnie z wyprawieniem przez ko- 
munistów, bułgarskich parowców 
ze zbożem do Rosji sowieckiej, do 
Warny przybyły dwa parowce z 
Odesy z ładunkiem 100 tysięcy 
kg. zboża, które miało być rozsprze- 
dane na rynku warneńskim. 

„Oczywiście — pisze dziennik 
— jest to zboże skradzione przez 
bolszewików z ofiar, jakie były 
wysłane dla głodnych w Rosji. 
Kupcy warneńscy nie chcą kupo- 
wać tego zboża i parowce dotąd 
są niewyładowane. Skończy się 
prawdopodobnie na tem, że zboże 
kupią miejscowi komuniści, aby 
wysłać je dla głodnych w Rosji, 
którzy znów z niego nic nie'otrzy- 
mają“, 


pożyczka dla Czechosowacii. 

PRAGA, 28 lutego. (Pat). Wied. 
B. K. donosi: „Lidowe Nowiny* 
piszą, że Benesz .zakojnunikował 
komisji parlamentarnej, iż Anglja 
żąda gwarancji dla pożyczki czes- 
ko-słowackiej. Rokowania w spra- 
wie pożyczki nie są jeszcze ukoń- 
czone. Wątpliwem jest czy dopro- 
wadzą one do rezultatu. 


Umowa handlowa z Austria. 

WARSZAWA, 27 lutedo. (A. W, 
Rozpoczęcie rokowań z Austrią w spra- 
wie zawarcia traktatu handlowego od- 
włeka się. Delegacja austrjacka per- 
traktuje z rządami Czechosłowacji, Wę- 
dier i Jugosławii w sprawie rozrachun- 
ków finansowych i dla tego zwleka z 
przyjazdem do Warszawy. Rozpoczęcie 
Paes w Warszawie przewidziane 
jest w drugiej polowie marca r. b. W 
tej sprawie baron Kohn, przedstawiciel 
austrjackiedgo „Handels Museum“, wy- 
jeżdża w tych dniach do Wiednia. 


Dziś, o g. 


8.15 wiecz. 


proces sM m Wotfnniy r. 1017 


Akcje. 
Bank Dyskontowy 5025, 
Bank Handi. w Warsz. 5015—3085, 
Bank dla handlu i przem. 3750, 
Bant Kred Warsz. 5050 
Bank Zj. ziem. pol. 1150 
Cukier 21500—21000. 
Drzewo 1950—1835 
Węgiel 18201—18000. 
Ostrowiec 7050, 


6 
128—1 


Borkowski 1575—1350, 
Bracia Jablkowscy 1290. 
Żażiaga 1700. 

Pełska nafta 2600—00. 
Z;rardów 75000 


I czńrnaj piełdy warszawskiej, 
Na ulieurzędowej giełdzie warszaw- 

skiej notowania byty następujące: 

Dołary 4050. 

Pranki 370. 

Funty 17900, 

Marki niem, 17.26. 

Rable złote 120000. 

Ruble srebrne 1130. 

Biloa srebray 530. 


Czarna giełda w tati. 


W dniu wczorajszym tranzakeje na 
tutejszej czarnej giełdzie prowadzone 
były ospale, przy skąpych obrotach. 
Różnice w kursach miewielkie. 

Kursy kształtowały się następująco: 

Dolary 4010—4030. 

Marki niem. 17.55—17.78. 

Franki franc. 570. 

Franki szwajc. 791—785. 

Franki beig, 3650—3555. 

Funty 17800—17850. 

Kor. austr. 0.64—0.70. 

Korony czeskie 7% 

Liry 205—212. 


Kupujcie bilety skarbowe 
w kasach skarbowych, 
urzędach podatkowych 


Ed 


„GŁOS POLSK!” 
Łódź 
1 marca 1922 r, 


L piełóy ndańskiei. 


* GDANSK, 28 lutego. — Na dzisiej- 
szem zebraniu przedpołndniowem giełdy 
gdańskiej notowano: 

Marka polska (sprzedaż) 5.77 i pół, 
(kupno) 5.70. Przekazy na Warszawę 
5.80—5.77 i pół. 

Dolary 252—251, femty Szterlingi 
1020—1015. 

Tendencja zwyżkowa.. 


Bawełea, 


NOWY ORLEAN, -gp tego. 
Bawetna loco 17.25. 


NOWY.JORK, 27 intego, Bawełna 
loco 18.75, na marzec 18/44, na kwie- 
cień 18,29, na maj 18.14, wa czerwiec 
1776. Dowóz bawełny do portów Atlan- 
tyka i Golfu 16000, 


Liomlopłody. 


NOWY JORK, 27 lutego. Pszenica 
ozim. czerwona loco 155.75, pszenica 
ozimina twarda loco 15475, kukurydza 
loco 77.50, mąka 6—6.2 Pracht zboża 
do Angiji 4 szylingi, do koatynantu 19 
centimów. 

CHICAGO, % lutego, — Pszenica 
na maj 147, na lipiec 125, kalrarydza us 
mwaj 67.75, na lipiec 70.25. 


Rozkład jazdy. 


Peciąń cdjożdżnjąca 
zę stacji w Kołuszkach 
Łódź — Fabr. połączenie do: 

S 3 Oean pó, 
z * 1550  Krekowallwowe 
s v a Piede ini 
3 2 8040 . Piotrkowa „ + 
è „ 210 , Krakowa poip 


godz 12 de Borina p. Pozneń 


k „ Warszawy 
3 I 20 I Poenis 
a | 8 
„- „ 1850 „ Słeradza 
s „ (80 „ Skuimie 
„w » 258 ,„ Poznania 
= Żywność z 


zat getmtowy 
nu Ź 


Ae Ta Proj 


Czytajcie 
„Kurjer Wieczorny” 
Kadi PALTA 


Krecikowe 
oras lisy niebieskio I alacoka 
_ bardzo tanie. 
WŁ Opatowski, 
front, 1 piętro. 


420—3 


„Mi=careme'*? 
- Maurycy Ign. Poznański i Czesław OQłtaszewski — 


„Zarys czeskiej polityki zagranicznej” 


do nabycia we wszystkich ksiągarniach. 
Skład główny „M. Arct i S-ka“. 


i 
Cena mk. 150. — 


„Taniec szczęścia 


Operetka w 8-ch aktach Stolca, 


Sobota, o godz. 8.15 wiecz. 
„księżniczka Faxtrotła” 


Qpsrotka Jakobsona 


Repertuar dalszy. 


Niedziela po poł. i wiecz. 


nożegnalne przedstawienia. 


EEEE. A ŻA RĘ 
Kapelmistrz Włhd. Szenapa naki 


Bilety w kasie łuatru osły dzień baz urrorsv, 


rekcja koncertów: Alfred Str 


Orkiestra Filharmoniczna w £odzi 


W Niedziela, dnia 5 marca 1922 r, o godz. 12-ej w poł. 


20-ty Poranek Muzyczny 


z cyklu 


| KRAJOBRAZ W MUZYCE“ | 


, SOLISTA 


ROBERT BRAUTIGAM 
(Spiew 
Dyrygent: Bronisław Szulc. 
| Słowo wstępne wypowie: Henryk Goldberg. 


21 W programie: Noskowsk!: „Step“, poemat symfoniczny. 
> liadow: Zaczarowane jezloro. Mendelssohn: Grota 
i Fingala ! inne. 


Niedziela, dnia 5 maros 1022 r., o godz 4 po poł. 


Koncert Symfoniczny Popołudniowy 


|| Georg Bertram] 
"JAN MAJERSKI 


(Fortepian) 
(Śpiew) 
Dyrygent Bronistaw Szulc. 


w 6: Spendlarow: „Trzy palmy“, poemat symf, 
Mendelssohn: Uwertura Sen Nocy Letniej“. Beethoven: 
| Koncert fortepianowy (-dur. Moninezko: Arja z op. 
„0 Straszny dwór”. Wagner: Opowieść o Gralu z op. 

IE Lohengrin“. Wagner: Pleśń miłości s op. „Walkirja*, 


| poniedziałek, d, 6 marca 1922 r, o godz. 8.15 wiecz. 


: 22-gi Wielki Koncert Kbonamentowy 


SOLISTA 
CARLOS 


OLIVARES 


Wiolonozelista światowej sławy. 
Dyrygent: Bronisław Szule. 


w mie: Mozart: Uwertura do op. „Zaczarowany , 
dict". Haydn: Koncert wiolonezelowy D-dur. Mendels- 
sohn: Symfonja włoska Dało: Koncert wiolónos. D-moll. 


EE Ozwartek, dnia © marca, o godz. 8.15 wiecz. 

RECITAL SKRZYPCOWY 
Program wypełni 

2802—1 


| FEUERMAN 


Znakomity skrzypek-wirtuo%, 


? Przy fortepianie: Dyr, Teodor Ryder. 
wi L : CZAJXOWSK]: Koncert skrzypcowy. BACH: Chaconna. 
i MOZART: Adagio E-der. NOVACEE: Perpetuum mobile. SARASATE: 
Romanco Andalouse et Zappathesdo. SCHUBERT: Ave Maria, 
i PAGANINI: La Clochette. 


a 


Bilety na wszystkie 
w kasie Filharmonji 
ET) STAT 


tsze koncerty wą do nabycia 
dodałennie od © 104 i ed 3—7 w. 


EDR: 0. 


Dyrekcja kontertów: filfred Strauch. 


4 SALA FiLHĄRMORNJI. 
, Środa, d. 8 1 piątek, d. 10 maroa 1922 r., o g. 8.16 w. | 


Dwa wieczory 


| tańców klasycznych 


Program wypołni 
LOUOCOY 


_"Kieselhausen 


Słynna artystka-tancerka. Królowa tańców klasyczn. 


sy Niektóre głosy prasy: 
„BERLINER TAGEBLATT* 
Taniec Lucy Kleselhausen, to taniec Psyche, to 
57 wenlosły i uroczy taniec, jakim tylko wielkie artystki 
3 światowej aławy poszczycić się mogą. Z każdego jej 
„e ruchu 1 gestu, przebija muzyka i rytm, a każda jej 
/ kreseja stanowi doskonałą całość, która zaiste zado- 
+, wolnić must bodaj najwybredniejszych naszych kryty- 
= ków, wej wieczory są trynmfami wprost niebiańskiej 
T gracji pośród brutalnego zglełku niicy. (Frank Thiess). 
„TAEGLICHE RUNDSCHAU“ 
-+ x dej taniec, to jakby wyśniona mara, to ód- 
dźwięk poezji Hofmannsthala, to owa gwiazda stool- 
ata, błyszcząca w noc Mpeową, to ogalsty pocałunek 


a 


[ 
"M 


Jest cot 


ski: młodości... (Ladw. Sternaux). 

e | „WAIMARISCHE ZEITUNG“ l 

fi i Sr Sztuka Lucy Kiesolhonsen miè znajduje istoknie słów porów- 

PE p. nania, a daje osa człowiekowi, wrátltwemn na piękno, tyle pòd- 

KD d niestych wrażoń i jednocześnie przotyć duchowych, Sakie tylko dać 
,, motò prawdziwie genialna artystka. Wszystkie kreacje taneczne, 
L któro dotychczas widzieliśmy, wydawać się muszą czemóś bardzo 


| niklem wobec artystki tej miary, jak Lucy Klieselhausen. 
niewymównie czarującego w grze toj artystki, której urocze kształty 
©, olała juk samo w sobie tworzą arcydzieło nntury. (Friedrich Martin). 
S; „LEIPZIGER NEUESTE NACHRICHTEN“ 
Lucy Kieselhavsen jest artyatag wielkiej Mocy, Tańczy ona 
nietylko sorcem, mie i nerwami. Z kałdej kreacji stwarza jakby 
włacną komtpozycję, w którą wiewą calg swoją duszę. (Adolf Aber) 


SZ 


ETS 
zd 


SĘ 


Pilharmon.j dędzian- 
cą 2—7 wirer 


04 znaczonego terminu nie zwiększą swych ndgzialówę 


| podaśdo Adm, „Głosu Polskiego“ pod lit. „J. L“! Al. Ko 
2827—| 


* Rutynowany korespondent 


a w jęz polskim, biegle piszący na maszynie 
79 poszukuje posady. Łaskawe oferty do admin. 


Walne Doroczne Zebranie, 


roda Í marca 1922 r. 


Pierwszorzędna pracownia okNryć 
damskich i Kostjumów 


HH. Coldlust 
ul. Cegielniana Nr. 6 


Przyjmuje zlecenia na gezon wiosen 
ny i wykonywa podług najnowszych 
modeli francuskich po cenach przy 
stępnych. 73200— 


Ja d e 4 H 

Poszu 'uję mieszkania 
1 lub 2 pokoje z kuchnią w śródmieściu; pos 
średnictwo pożądane. Oferty sub, „R S* da 


Krótka MŁ i. 
zz E ET DO 
W piątek, dnia 3 marca r. b. o zodz. 8.30 


Wieczór rosyjskiej muzyki 
kameralnej 


X Adm. „Głosu Polskiego“. 284i 1 
Wyk.: Zespół kwartetowy T, M. M. i Ea y FFE E 
(pp. H. Minc, Dr. Chasin, T. Gorfajn g8 Ex siggarnia 

` iJ. Birnbaum). przy ul Piotrkowskiej 18, w podwórzu poleca: 


% Podręczniki szkolne i książki różnej treści w ię- 
M zykach: polskim, niemiecxim, hebrajskim 1 2y- 
dowskim. Wielki dztał książek treści judalstycznej 
g w kilku językach. 1! 


—8 


1:6 


A Józef Smidowicz fortepian. ; 


Uwaga: Kancelarja czynna 0—8 wiec, 
Bilety dla członków rezerwnje się do oswartku k 
włącznie. 2842—1 


Biuro Informacji Prasowych BiP. 
poszukuje 


x i | ogłoszeniowych 


a x d x se, Kd 
0y ie 0 p 0 $ ! Zgł szenia osobiste przijmuje 


siły zy „BIP“ 
Schobert i S-ka, Tow. Akc. 
Contrata: Poznań :: Łódź, Piotrkowska No 120. 


Wielkie Garbary 16. Telefon 7-48. ğ TŁÓMACZ | 
podaje do wiadomóści zainteresowanych klijentów, -E lub 
aa tłómaczka 


te z powodu poprawienia sią dróg szosowych, wznowił 
z grantowną znajomością języków: 


Ruch samochodowy JĄ Sams 


Warszawa—Łódź— Poznań 


dziennie. Oferty snb. „Tłómarz* 
i z powrotem, 


` 


do administr. „Głosn*, 


Danina. 


Zostałem upoważniony do wpłacania 
daniny, jak również wykuvywania handl- 
pms. patentów, oraz wchodzące w jej 

ompetenoję koncesje. 
961—1 


Michał Reitberger 


Andrzeja 7. 


BRYLANTY 


PERŁY i WSZELKĄ BIŻUTERJĘ 


26064—53 po najwyższych cenach kupuje 


SKLEP JUBILERSKI 
Tel. Ne 876. w GRAND HOTELU Tel. M 876. 


Pracownia OQkryć Damskich 


Ch. Korn 


ul. Kilińskiego 40, m. 22. 


Pracownia zaopatrzona w najnow: 
sze fasony. Ceny przystepne.  58—4 


LBERARZ-DENTYSTA 


E. SZACKA 
przyjmuje od godz. 10—1 Instytut 


i od ga pó 
Nowo-Cegielniana 24, 


*|WUZ. 17;l1-21 685—3 


'C€złonkem Kooperatywy 


„Deutsche Selbsthilfe“ 


zwraca się jeszeze raz uwagę na uchwale walnego 
zebrania z dn il grudnia ub. r. Udziały csłon- 
ków należy zwięsśzyć do dnia 15 marca 1922 r 
do sumy mk. 3.000. — Qsłonkowie, ktorzy do wy 


Roentgenologiczny 
Terapja głębóka. 
D-rów R. 3TUPELA i I. LIPKOWICZA 
przy prywatnej klinice ginekologicznej 
D-r med S. DRUEBINA 
Sierpnia (Benedykta) 15-17. 


przestają być członkami „Deutsche Selbsthilfe' 


Choroby skórne 
i mogą odebrać swo udziały wras z dywidendą = y ul. 6 


w biurze Nawrot 30 Zarząd. i wenerycana God. prz. 10—12 i 1—6. 722—3 
9—3 H me o a a ZA 
| ER r horoby aza „| Trzywaleówki 

|: Farbiarnia przędzy poszukujenatych- |, s= i i ed 6-2. pasie Dr E Rozenhlatowa neas A 
PM O miast rutynowanego samodzielnego **=* mi|" Zielona Ni 4. iard, mydła oto. sprze- 
5 dy e | wróciła _ |do Jarecki iBuki War. 
ai g | D. med. SRy PA piat: przyjęcia uana, Złota N sc” 

. INAJSUPA M. owi „ZE 

| ginekolog-akuszer 


fr. L Prytulski DYWAN 


Choroby skórne, włosów, ' (Smyrna) prawie nowy 
enerycznei MOCZO- |5mX5m do sprzedania 


farbiarskiego. 
Oferty z podaniem referencji i warunków 


wrócił i wznowił r- 
"A od 4—6 przy a | 
ściuszki 53: 
825-10 


m. 1. płciowe, Al, Kościuszki 39 m. 8, 
Loessele „ma (Lampa kwar- | „4 godz, 2—3. 832—3 
Dr. med. Przyjmuje od 3—1 i ad 4 da 4, 
Dla pań od 4—5. 


H. ubicz 


Piotrkoweka 26 
Chereby skórne, weneryozas 
i moczopłeiowe. 
Leczenie sztuczne słoń 


NB 1. 
1032— 70 
Ogłoszenie. 

Zdolnych agentów na 
par em gÓrskiem. „ ,/korzystnych warunkach 


34—[f|poszukuje natychmiast > 
SEB, Kaczmarski, Łódź, ul, „Głosu 


Poszukuje sie ruty” 
nowanej 


Stenotypistki 
znającej języki: rosyjski 
1 niemiecki Oferty z wa- 
runkami pod se = 

|- 


4 


„Głosu Polskiego" sub. „Stenotypistka*, 
8 


Baczność Muzycy! | 


Słowiańska 18 m. 39 od 2 Caria 
l Ww poj zalany neo joke o godz, are Dr. z 1 40; i > pad z 883-2 r E e 
4 przed poł. odbędzie się w lokalu własnym, ul. m 
| Piotrkowska 79, i | JÓzetóW EWINSONOWA | więcej dam KUPIĘ LUTI r 


Chor. weneryczne i skórne 50000 


4 za wyrobienie 
(dla kobiet i dzieci) |nosady 


inkasenta, eks- 


zyjmie. Oferty wraz z 
ceną pod „W Lustro“ do 


w drugim terminie s następującym porządkiem |G9dz; Przyj. od 5—7 pp,.jpedjenta lub pomocnika|.Głosh" -., | so JAR=t 
obrad: 1) Sprawczdanta; 2) Sprawy organiza- i od 2—i popol buchaltera w poważnej| __ +82 3 
cyjne 3) 5 b Cegielniana x urmie. Oferty do „Głosu** AŻ 
ZBiR WES GIA WI i|„M. i => AnA 


* 


8 Sroda i marca IZZ r. Nr. 50 


Bank Angielsito-Polski, Sp. Akce. w Warszawie, 
(Bank Dewizowy) 
podaje do wiadomości, iż dnia 1 marca r. b. otwiera az 


ODDZIAŁ W ŁODZI, 


który załatwiać będzie wszelkie w zakres bankowości wchodzące operacje. 


Oddział Banku (telefony Nè (Qsii i (0-12) mieści się w gmachu 
Grande=hiotelu. | 


| 4 Uwadze p. p. Kupców | Palaczówi | Kupal 


O eni 
strzeżenie. 

Niniejszem zawiadamiamy Szan. 
Klijentelę, iż od pewnego czasu uNa- 
zały się w handłu towary, z opakKo- 
wania, jak również estemplowania 
nader podobne do naszych, ustępu- 
jące tm jednak bezwarunkowe co do 
gatunku. 

W celu uniknięcia nieporozumień 
CY „JA przy nabywaniu naszych towarów, 

/ SON V (4 prosimy uprzejmie o zwracanie bacz- 


i 4 OWN ARC. nej uwagi na markę tabryczną, któ- 
(O 7 WIDZEWSKIEJ W rej wzór podajemy. 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 


Widzewskiej 
Manufaktury Pawełnanej 
dawniej 


Heinzel i Kunitzer, 


bo, dywany, maszyn) 
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